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Pierwszą głośną zasadą pe lag giczną było 
zawsze i wszędzie, iż nie należy do szkoły 
wprowadzać pierwiastków obcyoh, ani waśni 
wyznaniowyoh, ani niesnasek polifcyoznyoh. Nie 
nalaży geografii, ani fiisboryi fałszować dla ce­
lów ubocznych, np dla krzewienia duoba na­
rodowego. Maksymy takie cieszą się powsze­
chnie uznaniem, nawet czoią, leoz pooiohn czę­
sto robi się iuaozej, ohooiaż naturalnie nigdzie 
przez wynaturzanie i depraw&oyę szkoły za­
mierzony skutek osiągnięty nie został Ale 
przynajmniej pozory przyzwoitości bywały jako 
tako zaohowane. Hyp kryzya była } ołdem, zło­
żonym prawdzie. A 'e teraz uniesienie niena­
wiści pozbawiło liberałów niemieckich zupeł­
nie równowagi i rozwagi, co ohw la też obna­
żają swe zaborcze, niszczycielskie pożądania.

Na doroeznem zebraniu okręgowem w 
Ruoi* Laury na Szlązku jednym z tematów dy- 
•kusy1’ będzie: Jak ie obowiązki wpływają wo­
bec propagandy polskiej na Górnym Szlązku 
dla szkoły i wszystkioh tyoh, którzy mogą się 
przyczynić do poparoia niem czyzny? Główny 
refw snt p. Grosser, nauozyciel, przedstawił ze 
braniu następujące te z y : „Kuch polski na Gór­
nym  Szlązku przybiera w ostatnim czasie co­
la* nieprzyjaźniejszy niemieokośoi charakter i 
dlatego musi go tak  szkoła, jak i inne powo­
łane do tego czynniki zwalczać energicznie. 
Szkoła ma obowiązek zaszczepiać w dorastają­
cej generacyi niemieokiej język, niemieokiego 
duoha i obyozaj. Przy zdążaniu do tego celu 
winna zważać na następujące rzeczy : n ie­
mieokiego języka wykładowego i naturalnej 
(na poglądzie opartej) metody należy używać 
we wszystkioh oddziałaoh; w niższym oddziale 
można, o ile się to wydaja potrzebnem, w nauce 
religii uwzględniać język ojozysty; przy wy­
borze i traktowaniu przedmiotu nauki, miano- 
wioie przy wykładzie języka niemieckiego, hi- 
storyi dziejów ojczystych i śpiewu należy u- 
względnić niemieoko narodowe zadania górno- 
szlązkiej szkoły; aby szkoła dwujęzyczna mogła 
się poświęoió zupełnie pielęgnowania niemie­
ckiego języka i duoha, nie należy w poszozo- 
gólnyoh przedmiotach stawiać względem ucz­
niów zbyt wysokich w ym ageń; w niższym od- 
dz»alc winni praoowaó nauczyciela, którzy już 
mają za sobą kilkoletnią praktykę; przy nauoe 
w seminaryum należy więcej aniżeli dotych­
czas zwracać uwagi na odrębne zadanie górno- 
szlązkioh nanozyoieli. Szkoła winna także na 
dorosłe pokolenie oddziaływać w duchu nie- 
mieoko-narodowym. “

Wobeo takich budujących tez pedago­
gicznych ozyż dziwió się podobna, że pojęcia 
o naturze i zadaniach szkoły, zamiast się do­
skonalić, pzczą, że szkoły marnieją, oświata 
upada. P. Gossler eądzi, że skieruje umysły 
młodzieży w pożądanym dla siebie kierunku. 
Nieprawda. Pierwszy r a z , gdy młodzież to 
spostrzeże, że ją tendencyjnie bałamuoą, a nie 
spostrzedz nie może, z pod wpływu się wyła­
mie, zaneguje wszystko, co w nią wpojono i 
przez reakoyę rzuci się w przeoiwnym kie­
runku. Nie „duoh* niemiecki zaszczepi się 
w ten sposób, leoz duch nieufności i buntu 
przeoiw szkole, książkom, Niemcom. Z niena­
wiści zawsze nienawiść się rodzi. To pewnik, 
stwierdzony tysiącami doświadczeń.

Monaohijska Allg. Ztg. zamieszcza kore- 
spondenoyę z Londynu, w której objaśnia po- 
pogłoskę o tem, że pomiędzy wielkimi mooar- 
Suwami toozą się nkłady o zrznoenie obecnego 
sułtana z tronu. W edle tego dziennika, pogło­
ska powstała w Konstantynopola i ztamtąd

Przedostała się do prasy brytańskiej. Zresztą — 
odaje Miinchner Allg. Ztg. — rząd angielski po­

ruszył Bprawę następoy Abdul - Hamida jeszcze 
w sierpniu, przyozem oświadczył, że zbiegiem

okoliczności może być zmuszony do działania 
na własną rękę. lane  jednak mocarstwa za- 
ohowały się nieprzychylnie i nadmieniły, że, 
me wiedząc, kto ma objąć tron po obeonym 
padyszachu, nigdy nie rozpoczną tak  awantur­
niczej polityki. Na tem stanęło i żadne z mo­
carstw ni i rokowało z innemi w tej kwestyi, 
uważając to za stratę czasu. W każdym razie 
rząd brytański dał pobudkę. Z tego pow oła 
Munch. Allg. Ztg. zastanawia się, oo skłoniło 
Anglię do takiego kroku, w dalssym zaś oiągu 
co pocznie to mocarstwo, pozostawione tylko 
własnym siłom „Przypuściwszy, — pisze Munch. 
Allg. Ztg. — że nawet inne pańitwa nie b ę lą  
się sprzeoiwiały zamiarom Anglii, trzeba przy­
znać, że rozpoozęoie jski hkolwiek kroków przez 
to moof r.<fcwo byłoby rzeczą bardzo lekkomyśl­
ną. Wojsko lądowe angielskie nie dorównywa 
siłą zbrojną armii tureckiej, wobeo togo zaś 
wszelkie pogróżki rządu brytańskiego są bez 
douiosłośoi praktycznej*.

Pogłoska o rokowaniaoh dążąoyoh do usu­
nięcia A bdul-Hamida pooiąguęła za sobą wy­
wody i dociekania, kro może byó jego następ :-ą ? 
Z pośród książąt krwi widoki na objęoie berła 
mają tylko b y ł /  sułtan Murad V, oraz syn za­
mordowanego Abdul Azisa. Murad Y, urodzony 
w r. 184u, panował zaledwie parę miesięcy, bo, 
wstąpiwszy na tron w maju 1876 r., m usiał w 
sierpniu iu ż  ustąpić. Uohodzi on za głowę 
„młodej Turoyi“ i z tego powodu nigdy na 
niego nie przystanie Rosy a, która sprzeciwia 
się reformom w psństwie osmańskiem. Syn za­
mordowanego Abdul Azisa, książę Yusuf, jest 
tak niepopularny wśród Turków, że nawet nie­
podobna myśleć, ażeby objął władzę.

W  wilajeoie monastyrskim ukazały się 
dwa zbrojne oddziały pow stańców ,.. Iioząoe po­
społu około dwiestu osób. Jeden z nioh ma­
szerował na stolioę wilajetu, spodziewająo się, 
iż miejsocwa ludność chrześcijańska okaże mu 
pomoo. W ali tamtejszy wysłał przeoiw rokosza­
nom dwa bataliony niaamów i'jed en  batalion 
redyfów z dwoma działami. Powstańoy jednak 
nie przyjęli bitw y i cofnęli się.

Nadto w ciągu pierwszych dni września 
dwa parostatki greckie wysadziły na ląd dwa 
silne oddziały powstańców w okolicach Baria. 
Wojsko regularna tureckie przybyło za późno, 
ażeby przeszkodzić wylądowaniu. Zastało ono 
jeszcze ;eden z parowo 'w  i rozpoozęło przcioiw 
niemu ogień, ale bez skutku.

Według źródeł greckich we wszystkioh 
oddziałaoh zbrojnyoh, będących w Maordonii, 
znajduje się około 700 powstańców.

Przygrywki.
Piszą nam z W iednia, 18 w rześnia:
Na ważne zmiany w zwołanej na 1 paź • 

dsicrnika I*bie poselskiej nie zanosi się woale. 
Skoro w tej sesyi kwestya ugody finansowej 
z W ęgrami nie stanie na porządku dziennym, 
nie będzie żadnego pretekstu do wytworzenia 
się obozu opozycyjnego. Sam budżet takisgo 
pretekstu nie dostarcza. Na odwrót niezawodnie 
mylą się tak ie  oi, którzy przypuszozają, że 
rząd usilnie pracuje nad wytworzeniem parla­
m entarnej większości. Ostatnim eksperymen­
tem tego rodtaju była koalioya r. 1893. Po jej 
rozbioiu nastał system, który hr. Badeni w r. 
e- najwyraźniej i z wszelką otwartośoią okre­
ślił jako kom tytuoyjny, ale nie parlamentarny, 
system, w którym rząd „prowadzi* niezależnie 
od stałej większośoi parlamentarnej, krótko mó- 
wiąo ten sam system, który od dawna istnieje 
w parlamentach niemieokich, śoiślej mówiąo 
berlifisnion. Nie ma śadnyoh śladów, aby gabi­
net, od ..ęęująo od swego przesałorooznego pro­
gramu, stai ił się obecnie o utworzenie zorgani­
zowanej większości parlamentarnej. Szozególnie 
naiwną byłoby rzeczą dopatrywać się takioh 
śladów w wycieczoe hr. Badeniego do Goryoyi, 
Tryastu i Istryi, a zwłaszcza w uprzejmoioi dla 
Sloweńoów. Miniaturowy ten ludek może się

zdobyć w najlepszym razie na 16 do 20 po­
słów, którzy ani liczebnie, ani co do iakośoi 
głosów nie mogą zaważyć na azali parlamen­
tarnej, zwłaszcza gdyby po rozbioiu klubu hr. 
Hohenwarta utworzyli osobną grapę.

Świeżo organ młodoozeski, napadając na­
miętnie na hr. Badeniego pomimo wszelkich 
ustępstw, jakiemi. w r. z ooalił stronniotwo 
młodoozeskia od bliskiego bankructwa polity­
cznego, przypisuje mu zamiar utworzenia więk­
szośoi parlamentarnej na podstawie iakioh ob­
liczeń: Koło polskie i Rnsini 66 członków. Tu 
przodewjzystkiena trudno domyśleć się, na ozem 
się opiera ta cyfra? Galicya wybierała dotąd 
63 posłów do Rady państwa według nowej 
u tawy wyborczej na Galioyę przypada 81 po­
słów. Czy N n r o d n i  Listy liozą z pewnością aż 
na 15 seoesyonistów z Galieyi? Słowem cyfra 
66 posłów z Galioyi jeut zagadkową Dalej or­
gan młcdoozeski przypugZCz», że z nowych w y­
borów wejdzie do Izby partya „klerykalna*, 
licząca 50 członków. Organ młodoozeski przy­
puszcza więc, że t.^z. partya katolioko-ludowa 
barona DipauLgo złączy się z katoliokimi po­
słami gmin wł. śoiańskich, którzy pozostali w 
klubie hr. Hohenwarta i w wyboraoh zdobę­
dzie jeszcze około 10 mandatów. Dalej 16 po­
słów słoweńskich, 4 Ohoiwatów i 4 Rumunów 
tworzą grupę 24 posłów. To razem tworzy 140 
głosów, gdy na większość w nowej Izbie, któ­
ra będzie liczyła 425 członków, potrzeba co 
najmniej 213 głosów. Dopiero więo powstanie 
klubu posłów kuryi wielkiej posiadłości uzu­
pełni większość, którą nibyto pragnie utworzyć 
hr. Badeni. Oto fantastyczna kombinaoya Na- 
rodnich Listów, — fantastyozna co do szczegó­
łów, a zwłaszcza w głównem założeniu, bo 
oczywiście rząd nie wysila się woale na zło­
żenie stałej większośoi, a wnosić to jedynie z 
wyoieczek hr. Badeniego do W ybrzeża i z 
kompromisu w Austryi Górnej jest nonsensem. 
Ciekawą tylko w artykule organu młodooze- 
skiego rzeo»ą jest to, że z góry aie przypu­
szcza większości, do którejby należeli młodo- 
ozesi. Jakoż istotnie większość, któraby obej­
mowała stronniotwo „klerykalne* i neohusy- 
tów, zakrawałaby na kwadraturę koła. Możli­
wym był sojusz klubu hr. Hohenwarta z  klu­
bem st&roczeskim, ale kooperaoya stronniotwa 
katoliokiego i klubu keryi wielkich posiadłości 
z radykalną frakoyą tnłoduozeską jest absolu­
tnie niemożliwa. Wprawdzie p. Eim  świeżo 
wygłosił mówkę, która się troohę różni od wy­
wodów Narodnich Listów i którą tutejsze dzien­
niki, wskutek osobistyoh związków z p Eimem, 
usiłują nam przedstawić jako poważną manife- 
staoyę, ale każdy nieoo obeznany ze stosunka­
mi czeskiemi tylko z uśmieohem patrzy na tę 
niesmaozną reklamę, bo p. E im  w klubie mło- 
doczeskim nie odgrywał nigdy tej roli, aby 
mógł wygłaszać „programowe* mowy.

Powtarzamy, to wszystko są przygrywki 
do nowej sesyi parlamentarnej bez wszelkiej 
donioslośai. W ynika to już z faktu, że wszyst­
kie te kombinaoye opierają się na ogólnyoh 
wyboraoh, a więo oo najmniej są przedwczesne.

Korespondencye.
Wiedeń, 18 wrzsśnia. 

( i)  Rada państwa zwołana będzie na 1-go 
pażdsiemika. Zaraz na piarwszem posiedzeniu 
przedłoży jej minister finansów dr. Biliński 
preliminarz budżetu na rok 1897, który jest już 
na ukończeniu. Powszechnie spodziewano się, 
że w teraźniejszej jesiennej sesyi parlam entar­
nej załatwiona zostanie ostateoznie sprawa re- 
gulaoyi płao urzędniczych tak, by ta  regulaoya 
mogła wejść w źyoie z dniem 1 atyoznia 1897. 
Stosunki atoli tak r.ę ułożyły, że sprawa ta  
w tym  roku bezwarunkowo załatwiona byó nie 
może. Regulaoya płao utzędnioayob zawisła bo­
wiem, jak to minister fiuamów najwyraźniej 
podniósł, od równoczesnego podwyższania po­
datku od piwa i wódki, zaś podwyższenie tyoh

podatków zawisło od porozumienia się z W ę­
grami i ze względu r a  obecny stan rokowań 
ugodowych ni* m -ie w tym roku przyjść do 
sk ^ k n . Aby jednak przecież przyjść z pomocą 
stenowi urzędniczemu, domagać się będzie rząd 
od Rady państwa prowizorycznego podwyższe­
nie, obecnych dodstków sustentaoyjnyoh dla 
czterech najniiszyoh rang do podwójnej wy o- 
kości. Definitywną regulaoyę płao załatwi nowa 
Rada państwa na wiosaę, a wejdzie ona w ży- 
oie z dniem 1 lipca 1897 Podwyższone zosta^ 
ną także częściowo płace profesorów nniwsrsy ■ 
tetu, a liczyć się będzie to podwyższanie już 
od 1 ppźiziem ika 1896.

Ze względu na zbliżającą się kampsnię 
parlcmeuiarną zwołano na 29 września do P ra ­
gi konferencyę wszystkioh młodoozeskioh po­
słów do Sejmu i do Rady państwa oelem poro­
zumienia się oo do dalszego zachowania się 
stronniotwa młodoi zeskiego wobeo rządu i in ­
nych stronnictw. Z mowy, którą miał wczoraj 
peseł Eim  przed wybór ami swymi w Lutomy- 
ślu można już poznać, jakiej taktyki trzymać się 
będą praynaimniej niektórzy młndo.zeii. P. Eim  
skonstatował źesytuaoya jest niejasna i za wikłana- 
Walka między Ozsohami a Niemcami zaostrzy­
ła się — i to bynajmniej nie wyohodzt na ko­
rzyść Ozeohów. W  tym  okresie nowym, je ­
szcze nierozj&śnionym, skrajne ataki, wym ie­
rzone przeciwko hr. Badeniemu przez posłów 
cieskioh, byłyby zbrodnią wobec ludu, a to od 
chwili, kiedy hr. Badeni uznał doniosłość kwe- 
styi czeskiej. Dla sprawy czeskiej byłoby ty l­
ko zekodliwem, gdyby nie czyniono ir.dnej ró- 
*nioy między rządem koalicyjnym, który prze­
oiw Czechom prowadził niszczycielską wojnę, 
a między m inistrem , który od tronu otrzymał 
polecenie zajęcia się poważnie rozwiązaniem 
kwesty i oseekiej. Należy nadto pamiętać o tem, 
że w obecnych stosunkach wszelka poprawa po­
litycznej i parlamentarnej pozyoyi Czechów jest 
do osiągnięoia możliwą tylko na drodze, jeżeli 
już nie trwałego sojuszu, to bodaj przyjaoid- 
skiego związku z Polakami. Nie ma zree^tą ża­
dnego powodu, dlaocegoby współdziałania ose- 
*ko-polskiego, wypróbowanego już na Stląsku, 
*.ie przenieść do Rady państwa. Polacy mają 
prseoież tak  samo jak Ozesi podwójną pozyoyę 
do obrony : narodowość i autonomię. Dzisiaj, 
gdy Niemcy bez róinioy stronnictw stoją wo­
bec nas w wojannym rynsztuuku, najbliżsi są 
nam, *bok południowych Słowian, Polacy. Nie­
ma potrzeby zawierać z Polakami przedwcze­
śnie formalnego sojuszu; byłoby jednak nieroz­
wagą przez bezwzględne i bezpodstawne ataki 
na nr. Badeniego czynić sobie wrogów z Pola­
ków, którzy w nim widzą współziomka.

„Hr. Badeni — mówił p. Eim  — nie 
jest zapewne takim przyjacielem czeskiego 
ludu, jakbyśmy tego pragnęli, jak tego wyma­
ga sprawiedliwość i dobro państw a; byłoby a- 
toll zapamiętałością tw ierdzić , że jestto  m ini­
ster, który sobie wziął za zadanie prześladować 
Czechów. Z tego jednak, że młodoozesi uzna­
ją potrzebę pracowania obok Polaków, nie w y­
nika jeszcze, by się oddali na usługi hr. Bade- 
n ieg c . Nikt nie może u tnym yw ać, że przed 
hr. Badenim kapituł jwali, że z nim paktowali.* 
Zaniechali tylko dawniejszej m etody walki, 
leoz nie zrzekli się samej walki, którą prowa- 
dfió będą dalej z oała energią, jeśli hr. Badeni 
nie znajdzie lepszych objawów swojej dobrej 
woli, jak przyjaoielskie słowa i ściskanie dłoni. 
Czesi nie zawrą żadnego przedwczesnego soju­
szu bez ścisłego oznaozenia oelu ; z drugiej a- 
toli strony nie ohcą pomagać formaoyi sotuszu, 
awróoonego przeoiw czeskiemu ludowi. Monar­
chia znajduje się w tak niepokojącym położeniu, 
że najwyższy już ozas, aby powziąć !epsze po­
stanowienia w polityce w obec Ozeohów. D zie­
ło pojednania mole — zdaniem p. E im a — 
najstosowniej przeprowadzić Polak. Hr. Badeni 
okazał jednak dotychczas za mało stałośoi i 
wytrwałośoi. Hr. Badeni zdaje eię nie mieć na­
wet dostatecznego wpływa na namiestników,

i i** o tem św ial zą ostatnie wypadki w Salz 
I burga (Zapewoe r . E im  mi»ł n i  myśli mowy 

na wiecu katol ckim). Namiestnikowi Czech brak 
styczności z przy wódzcami obu narodowości H r . 
Badeni zdaje s^ę ir.memaó, ie  w Austryi można 
rządzić bez parlamentarnej większości; w no­
wym parlamencie będzie to jednak absolutnie 
niemożliwem. H r Badeni nie wywołał opo- 
zyoyi młodoozeskiej; znalazł on ją już go­
to w ą , a sądząo z przeszłości jego m ołna 
przypuszczać, że jest zwoDnnik'em samorządu. 
Jako Polak, nie może przecie popierać germa- 
nizaoyi. W dal zym ciągu usprawiedliwiał 
dap. Eim  stanowisko czeskich posłów w obec 
reformy wyborczej, podnosiąo, że hr. Badeni 
byłby także przeciw głosom czeskim uzyskał 
większość dla reformy. Czesi płyną na pokła­
dzie austryackiej nawy państw ow ej; acz dążą 
do naprawy, nie ohcą samego okrętu nadw e­
rężać i przez to własną sprowadzić zagładę. 
Przy odnawianiu ugody Czesi będą z c iłą  sta­
nowczością bronili interesów Cz^ch, bez wzglę­
du na jakikolwiek rząd. Dowodzić też będą 
niezbicie, że madziarsko-niemiecki dualizm jest 
niepraktyczny i dla Austryi niemożliwy. Kon­
solidacja Austryi, utrzymanie jej wolności, d a . 
się osiągnąć jedynie na drodze porozumienia 
Niemoów z Czaohaaii. N icm iedy liberałowie 
głoszą bezwzględną przewagę Niemców, otwie­
rając w ten sposób bramy niebezpiecznym ten- 
denoyom. Nicmoy choą przeszkodzić zbliże­
niu się hr. Badenmgo i austryaokiego rządu do 
Czechów.

Życzeniem Czechów jest, aby powstała na­
reszcie demokratyozna partya niemiecka, która­
by porozumienia z Czechami szukała na pod­
stawie równości, wolności i legalnej ochrony 
mniejszości. Mówca powołnje się na podniesio­
ne przez hr. Badeniego hasło sprawiedliwości 
wobeo żądań ozeskioh, żąda wewnętrznego oze- 
skiego języka urzędowego, odłączenia tej kwe- 
sty i od sprawy kuryj, uznania faktu, ie  Mora­
wy są krajem słowiańskim, jakoteż namiestni­
ków, którzyby według tyoh zasad postępowali.

Kwestya czeska może byó rozwiązana ty l­
ko etapami. O przymierzu z klerykalną partyą 
me mogą Czesi wręcz m yśleć; z konserwaty-

Iwną wielką własnośoią zawierać będą tylko 
takie kompromisy, któreby nie ozyniły aszczerb- 
ha  postępowym zasadom. Isto tny wpływ na 
przyspieszenie zwyoięztwa autonomicznej idei,

' skąd będzie już tylko jeden krok do nrzeozy- - 
w istm enia ozeskiegj prawa państwowego, wy­
wrzeć może przedewszystkiem rząd. Dlatego 
oczekują młoduozesi z niecierpliwością mowy 
tronowej i tego, jakie stanowisko zaznaczy mo­
wa ta  wobeo kwestyi ozeskiej. Dopiero wów­
czas, gdy hr. Badeni okaże życzliwość równo­
uprawnieniu i samorządowi w myśl postulatów 
młodoozeskioh, dopiero wówczas będą mogli 
młodoozesi wziąć pod rozwagę, czy opozyoya, 
w jakiej dotychczas trwają, ma byó zmieniona, 
nie na politykę rządową, lecz na politykę wol­
nej ręki.

Zgromadzenie wyboroów przyjęło rezolu- 
oyę, wyrażającą ubolewanie, że Niemoy, z któ­
rymi Czesi pragną żyć w przyjaźni i pokoju i 
z którymi pragnęliby dojść do porozumienia, 
naruszają równe prawa ozeskioh rodaków. Re- 
zoluoya wypowiada dalej przeświadczenie, że 
wspólne ekon miozna interesy zniewolą ostate­
oznie oba ludy do zbliżenia i porozumienia. 
Zgromadzenie wyraziło dep. Eimowi najzupeł­
niejsze zaufanie.

Wiedeń 17 września. 
(hm). Po wielu roztrząaaniaoh i sporach zarząd 

banku austro - węgierskiego zaozyna ustępować. 
Jedynym  na razie punktem spornym jest piodo- 
bno kwestya wpływu komisarzy rządowych na 
interesa banku. W edle dzisiejszego statutu, ko­
misarz austryacki lub węgierski mają prawo 
założyó veto przeoiw uchwałom rady jeneralnej 
zgromadzenia jeneralnogo lub dyrekcyi banku, 
jeśli uchwały te sprzeoiwiają się statutowi. Na

U )
P A S I E R B Y

Powieść ua tle współczcsnem
przez

A n a t o l a  K r z y ż a n o w s k i e g o .

( C ią g  d a l s z y ) .
— Dlaczego? — powtórzyła. — Nie wiem. 

Nie wiem nawet o tem, abym różną od innyoh 
byó miała. Jeżeli tuk jest, to wina warunków, 
w jakioh żyję. W ychowałam się tu  samotna 
prawie, rodzeństwo moje bowiem znaoznie jest 
młodsze odemnie. Otoozenia nozyniło mnie nad 
wiek poważną. Pomimo też późniejtzyoh lat, 
Bpędzonych w pensyonacie, grunt ten, wśród ci­
szy wiejskiej zdobyty, pozostał na zawsze. Dzi­
siejsze położenie rozwija go i., i może egzal­
tuje troohę. Ojoa mojego, jak pan wiesz pewno, 
nigdy nie ma w dom u: pochłaniają go oudze 
i własne interesy; mama zajęta gospodarstwem 
i wychowaniem sióstr m łodszych; ja więo 
znów jestem sama i sama wystarozać sobie 
przywykłam.

— Sądząo po powtórnej już oddalonej wy- 
oieozoe na jakiej panią spotykam, lubisz samo­
tność tę  i swobodę.

— Korzystam z niej, by patrzeć, osytaó — 
wskazała tomik M ussefa — uczyć się. By uży­
wać spokoju i szozęśois, dopóki msm prawo 
oieszyó się życiem i młodością, by robić do­
brze, dopóki mam ozas i środki po temu.

— Dlaozego ten ton smutku ? Wszak żyoie i 
młodość otwierają zaledwo przed panią skarby 
awyoh darów; wszak świat i przyszłość zdają 
się uśmieohaó do oiebie, w różowe wszystko 
strojąo barwy ?

— Przyszłość? — powtórzyła. — Pan wiesz,

ie  ona nie może się uśmiechać do córki ban­
kruta.

— Kto pani podsunął myśl tę ? Kto za­
truł sny młodooiane goryozą podobnego wy­
raża ?

— K to? Niestety, muszę znów odpowiedzieć: 
życie. W yrzut pańskiego stryja nie był pierw­
szym wyrzutem, jaki słyszałam ; nie pierwszą 
tego rodzaju sceną. Nie mówię n io , bo matka 
moja td ije  się nie domyślać niozsgo, ale pojąc 
się teraźniejszością, myślę nieraz, że to może 
jedyna szczęśliwe ohwile mojego życia. Widzisz 
P*o więo, i i  przyszłość nie w barwaoh różo- 
w yoh, lecz jak widmo groźne staje często 
przedemną.

Dumna jej główka poohyliła s ię , piękne 
oczy mgła przyćmiła.

— Dziś przybywa mi jedna więoej obawa —
Lękam się bowiem, iż znaczna su­

ma, k oi* ma o pańskiej stanowić przyszłości, 
źle umieszozoną została.

Przybili właśnie do brzegu, Zygm unt po­
dał jej dłoń w milczaniu, a zatrzymująo wy- 
oiągniętą ku sobie rąozkę, mówił serdeoznie:

— Spojrzyj’ pani na mnie. W szak młody je­
stem, zdrów i s iln y ; ozy sądzisz więo, że nie 
dam sobie rady, że bez pieniędzy tych zginął­
bym na świeoie ?

Spojrzała w szlaohetne, prawośoią i zapa­
łem tohnąee oblioze Z ygm unta, leoz długie jej 
rzęsy opadły natyohmiast ku ziemi.

— Zresztą pułkownik Dowburt potrafi grosz 
ten uratować. Niech on nas więo nie dzieli, 
niech nie będzie widmem między nami. P rzy­
rzeknij mi p a n i, że spróbujesz nie myśleć 
o tem.

Milozała.

— Przyrzeknij — prosił, popierając słowo si­
łą gorącego spojrzenia.

— Przyrzekam.
— Dziękuję.

I  rąozkę jej, zatrzymaną dotąd w swej dło­
ni, do ust podniósł, składając na niej długi w y­
mowny pocałunek.

Zarumieniona pierzchnęła żywo.
— A  teraz dostojna pani — zawołał, wraca­

jąc do żartobliwego tonu — wasal wierny, k tó­
ry  przewiózł waszą miłość przez niebezpieozne 
te fale, w zamian za uratowanie oię od rusałek, 
rekinów i wszelkich zasadzek Neptuna, prosi o 
przyobiecaną nagrodę.

— Ozego żądasz cny ryoerzu ?
— Odprowadzania waszej miłośoi do wrót 

zamozyska, gdzie mam nadzieję, raozysz mnie 
matoe swej przedstawić.

Skinęła w milczeniu g łów ką, i zarumie­
niona, szła naprzód, stokroć jeszcze w tam bez- 
wiednem zmieszaniu piękniejsza, wewnętrznym 
powabem promieniejąca.

Y.
Ród Dowburtów Konieokich starym był i 

ogólnie szanowanym.
Przybywszy niegdyś z L itw y na Podlasie, 

Dowburtowie połączyli się tutaj z możną ro­
dziną panów na Koniecpolu, jednocząo dwie 
wielkie fortuny i dwa ogólnie oenione nazwi­
ska, jednooząo charaktery, których zapał szla­
chetny i poświęcenie, przechodzące z ojoa na 
syna, zdawały się wzrastać i podnosić w miarę 
napotykanych trudności.

Rodzic dzisiejszego pułkownika twardei 
zaznał już doli. Zamieszkał w kraju , a później 
legiony napoleońskie oderwały go od roli i  da­

leko w świat pchnęły. W róoił z krzyżem „vir- 
tu ti militari* i szramą od szpady hiszpańskiej 
na twarzy, wrócił zaś zbiedzony, obdarty, by 
w domu zastać nierząd, bezład i opuszozenie. 
Energiczny a pracowity, pochwycił rządy Ko­
niecpola w ręoe, i aby skończyć raz na zawsze 
włóozęgę, ożenił się nawet. Losy jednak po­
stanowiły w idooznie, aby ni0 **zn*ł spoko­
ju. Po Kilkunastu bowiem Jataoh praoy pozo­
stawił majątek na głowie żony, a sam, jak A- 
haswerus, palącą gnany gorąozką, rsucił się w 
wir żyoia, aż syty burz jego i zawodów, w od­
dalonej legł mogile.

Z dwóoh pozostałych po m m  synów, A n­
drzej , starszy — pułkownikiem nazwany — 
bawił ozas dłuższy na obczyźnie. Gdy wróoił 
stamtąd, w domu ozekały go dwie smutne spu- 
śoizny: ojoowizna poszarpana, długami strawio­
na i syn po braoie, Zygmuś, m ały sierotka, 
który, oprooz stryja, nie m iał innej opieki na 
świeoie. Ta ostatnia latorośó ro d u , ta wątła 
daleoine, przez wierzyoieli z pałacu do ofioyny 
wyrzucona, stała się odtąd jedynem ukocha­
niem, jedynym węzłem serdeoznem w twar- 
dem a osamotnionem istnieniu Andrzeja Dow- 
burta.

Aby wybrnąć z toni, w jaką popadły in ­
teresy rodziny , należało poświęoió jedno z 
dwóch bożyszcz jego żyoia: Konieopol, lub 
nieskazitelne imię tyoh, którzy do owego pię­
knego gniazda od wieków byli przywiązani. 
Pułkownik nie zawahał się ani na chwilę 
Sprzedano Konieopol; sumy, któryoh połowa 
na ogólne poszła cele, spłaoone zostały. Z roz­
bicia dały się zaledwo uratowaó skromna sche­
da po matce, przyrależna małemu Zygmusiowi 
i dwuwłókowy, opuszozony folwarozek, który 
pułkownik dla siebie zostawił.

Człowiek w sile wieko, z wykształceniem 
i rozległemi stosunkami Andrzeja Dowburta, 
byłby zapewne lepiej wyszedł na spieniężeniu 
tej pustki. Rzuciwszy się w świat, z małą na­
wet sumką, a nieoboiążony sierotą, któremu o- 
dziedziczony posag m atki zapewniał środki 
miernej ohoćby edukacji, mógł pan Andrzej 
wywalczyć tu  sobie, dzięki nazwisku i własnym 
zdolnośoiom, b y t dobry, kto wie, może świetną 
kary erę. Na dnie jednak hardej tej duszy 
tkw iła dziwna pogarda dla świata, dziwna na 
wiek jego filozofia, zbudzona do żyoia dumą 
wrodzoną, utrwalona zaś doznanemi później za­
wodami.

Pan Andrzej nie ohoiał — jak mówił — 
wywalczać sobie łokciami miejsca wśród rze- 
szy, głodnej chleba i zaszczytów, nie ohoiał 
korzystać z koligaoyi, boby mu to ubliżało; nie 
stworzony zaś był, aby deptać; nie zniósłby, 
gdyby jego deptano. A  przecież, wobeo panu­
jących stosunków, dwie te kategorye najszyb- 
oiej na szczyty się  wybijały.

Nie dodawał tylko, iż obok dumy i po­
gardy dla walki o byt błyskotliwy trzymały go 
na miejsou uczucia, z dumą tą  spokrewnione, 
a opasująoe serce jego pancerzem, silniejszym 
nad światowe pokusy. Były n ie m i: przyw ią­
zanie do małego Zygmusia, sieroty bez strzechy 
nad głową, oddanego mu przez umierającego 
b ra ta , a przedsfcawiająoego ostatnią latorośl 
starego rodu, i miłość gorąca, fanatyczna nie- 
ledwie, do kawałka ziemi, który, będąc rodu 
tego kolebką, kcśoi ojców jego i dziadów na 
wieozne posiadł dziedzictwo.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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przywłośó prawa komisarzy mają byó rozsze­
rzone w tym kiernnka, łe  wolno im sprzeoiwió 
się takie podnoneniu lnb a r łeniu  stopy pro- 
oentowej. Bank takie j władzy KomisarLom mzy- 
znaó nie ehoe, a p*blioysty].a tutejsza, ktdira 
z wytrwałosoią leęezą godnej sprawy popiera 
wszelki opór banku prae-uw wpływów pań­
stwa na orgawiuaoyą i zarząd iastytuoyj, ouir- 
nenu koloi Juni maluj > możliwość takiej yi.ua- 
oyi, w której komisarz węgierski będzie za arn­
ik ą  procentu, a austryaoki aa zwyżką, w kió- 
re; przeto c a u  siła i jedność banku inaąoego 
regulowań cbiug pieaięiny, rozpadnie się i n ie ­
podobna będzie wydawań banknotów, ani pod 
loaió dyskontu, cbyba aZ po poroznmieniu się 
obu rządów. W ygląda to tak, jakby ooean 
przedzielał W ęgry od Ans1 ryi i ]«kby ekono­
miczna stosunki w W iednia i Budapeszcie mo­
gły byó tek różne, jak w Pekinie i Londynie.

Jeśli będzie brak pieniędzy w Ausiry'., to 
ich sabraJKnio z pewnością i na Węgrzech i n r  
odwrót. Bank jest tylko regulauorem, ale nie 
twórcą obiegu pieniężnego — u tem zapominać 
nie wolno. W  chwili, kiedy na targa  w Buda 
peszcie stopa procentowa się podniańe, zn« j- 
dzie się dośó prywatnych kapitalistów austry- 
aokioh, którzy swą gotówkę tam wyszlą, tak, że

muió sobie ro d » j moralnej bolidarnośoi, ]aka 
Wielką Brytanię wiązała z Turcyą.

Obecnie usposobienie narodu i rządu zmie­
niło się. Doszła Anglia do przekonanie, że nie 
uda się jej uratować Turoyi raz na iwsze. 
Jedne po drugioh utworzyły się kraje niezależne z 
prowinoyj odpada] ąoyoh od tego państwa, a 
Bośnia i Heroogowf a aabrane przez Austryę, 
nie pozwoliły Anglikom zapomnieć, że Cypr 
nie był za nie dostateczną kompensatą. Myśl 
roabiorn Turoyi narzuoiła się Anglii jako nie­
unikniona konieczność, gdyż lepiej jest skorzy­
stać z prądu, .n iżeli bezskutecznie pierś nad­
stawiać. W ybór Anglii oo do spadkobierstwa 
nie nlegat najmniejszej wątpliwośoi: w pierw­
szym rzędzie musiał destaó się im w udziale 
Egipt, a w drugim mogliby joszoze wytargo­
wać to i owo! Do przeprowadzenia ;ego plai_u 
nie było już potrzeby wojować z Rosyą, ale 
przeoiwnie do współdziałania ją zaohęoió.

Stąd owa radykalna zmiana pooycyi, owe 
vo(te-face, k órego świat od r a s .  zrozumieć nie 
mogł. Jako najlepszy środek do dopięcia tego 
celu było obrzydzenie tureckich rządów, wy­
kazanie ich ohydy. Pod tym względem Porta 
Ottomańska przychodziła ciągle w pomoc A n­
glii i okazywała się istotnie zgaegrenowanę 

pieniężne stosunki '  w obu państwach zawsze I do szpiku. Mordy i zbrodnicze przesadowt.n,» 
się wyrównają do pewnego stopnia. A  w obw ili,; Ormian „ywołały w roku zeszłym taką zgrozę 
kiedy dyrekoya Danku w W iedniu namyślać wśród angielskiego społeczeństw*, że lord Sa- 
się będzie uad potrzebą zniżenia, lub podwyż- lisbury był uprawniony do owoj energicznej 
szenia dyskontu, z pewnością takie same nzyn- < dyplomatycznej kampanii przeoiwko T uroyi, 
niki zmuszą dytekoyę budapeszteńską do ta- której wielkie europe] kie mocarstwa pod prey- 
kioh samyoh namysłów, a zwołana raaa jene- j w ództw eu Rosyi położyły honioo. Była to dla 
raina cdoła rzecz rozstrzyga ąo. | rządu angielskiego p o ru /k a ; przekonał się on,

Chodzi tylke o to, by rządy miały zape- ie  Rosya nie da się wciągnąć do k rucja ty  
wniony stanowczy wpiyw na n a j..ż n ie isz ą  j przeoiwko Turcyi, bo woli bama dla siebie ów 
czynno -o oanku, aby nie pozostawiono reguła łup oa tak  dawna przygotowany zabezpieczyć.
oyi stopy procentowej prywatnym  wpływom. 
Czy rząd pray składzie przyszłym rady jene- 
ralnej nie będzie posiana! dostateczne rękojm. 
ża bank nic ni 9 podejmie sprzeoznego z interesem 
państw i ludnośoi, to mna kwestya. Zuaje się, 
że możnaby i bez rozszerzenia praw komisa­
rzy iządowyoh ayodińtowao się odpowiednie, po­
lityki dyskontowej, ale zbytejzna jest podno 
-ió zaraz i malować wszelkie możliwe zawi- 
kłania miedzy aLUitryą a W ęgrami, prawu. je 
zgrozą o możliwości różnicy w pogiądaoh obu 
Komisarzy, o konieczneśoi rokowań między rzą­
dami itd.

Pod względem finansowym rządy doszły 
z bankiem do stałej umowy. Bank spłtoi na r a ­
chunek długu (76 3 noL) Ió 1/, mil. Przeolita- 
wia zaś spłaoac będzie dalej ua rachunek tego 
diugu a t  do 80 milionów. Reszta d ługa  zo­
stanie w zaw, mżeniu (t. j c koło 20 milionów), 
a udział w zyskach, o ile dostać się ma oba

Cofnął więo lord Salkbury swe baterye na­
przód w ysunięte, aie stanowiska swego nie 
zmienił, ozekając chwili sposobnie]izej. Smieró 
ks. Łobanowa zdawała się Lyó okazyą sprzy­
jającą ewentualnej zmianie polityki rosyjskiej.

Obeoni9 nadzieje pokładane są w przy­
jad z ie  cesarza Mikołaja w odwiedziny do Kró­
lowej W.Ktoryi. Odwiedziny te będą miały 
charakter ozy sto rodzinny, prywatny, pozba­
wiony owego splendoru wojenno - aworskxego,

i‘akie miały w W iedniu i W rocławia. Am wiek 
rrólowej, ani posępna, skromna rezydeneya w 

szkookim lam eozki Balmori L nie uadają się do 
innego przyjęcia, odpow ńd« jąrego tej więoej 
osobistym zamiłowaniom oesarskiej pary rosyj­
skiej- Ale pomimo tego prywatnego charakteru 
lord Salisbury będz-e się w Balmoral znajdo­
wał i opinia angielska spodziewa a  ę, że uda 
mu się wpoić w umysł M ikuaja lig o  prze- 
twiadozen .e o -oniaoznośoi położenia i resa tu ­

ła  pokazania im w jakibj sferze obraoa się 
dzisiaj opinia angielska. A dyapazon podno­
si ■ się tylko będzie z dniem każdym, bo przy­
gotowują się wielkie meetingi, w.ece publiczne, 
podpisywanie adresów i t d  Kośoiół pań uwo- 
wy i wszystkie sakty protest mokie, pos:adi .jąoe 
wielki wpiyw na masy ludowe, *tają także 
dc kruoyaty w obronie ohraeśoijańłtwa, trze­
bionego przez muzułmana, w obronie rasy or 
miańskiej, którą Toroy ohoą wytępió do szczę­
tu. ]. 5 można przewidzi30, gdzie się ten fer­
wor b jtań sk i zatrzyma.

Jedna tylko ozoliozność mogła była agi- 
taoyę tę z pierwszego planu strąoió na drugi, 
a właśnie ts.k* okolioznosć zaszła. Zamiast 
morderstw na dalekim Wschodzie pokazuje się, 
ze grożą uam blissze, tu na miejscu. Polioya 
tajna od kry-a spisek, na kto-ego czele, stoją Ir- 
landoz7oy, fenianie i zgraja kosmopolityczny oh 
anarohistów. Zaaresztowano dotąd słynnego 
Lynnana, który popełnił był morderstwo w 

Phoer.is Parku na lordzie P. Oayendishu i do­
tąd chronił się w Ameryoe. Inne aresztowania 
dokonano w Antwerpii i Glasgowio. Znalezio­
no cały arsenał bomb napełnionych n itro ­
gliceryną i korespoDdeucyę tajemną spiskew- 
oów. Opróoz ozterech schwytanych hersztów, 
polioya tropi jeszose szsśoiu innyoh. Krążą naj 
fintastyccuiejsze wieści, widocznia przesadzone. 
Każda godzina przynosi nowe. Tu spi^kowoy 
oh cieli zamordować starą króio„ę ‘W1 który ę, 
tu  młodego cara, tu  wysadzić w powietrze ra- 
zydeucyę kbięoia W alii, tu  oiskaó bomby na 
wszystkie publiczne gucony Anglii Ostrzegam 
przed dawaniem wiary tym wieśoiom, bo do­
tąd polioya to oo wie — a widocznie nie wie 
iaszcze wszystk'ego — zachowuje dla sieoie. 
I  ozyni dobrze. Dla zaspokojenia próżnej oie- 
Kawcśoi ma nalsiy ' tracić najamiejszej szansy 
sohwj tania osłego tego piekielnego związku- 
Gdy się ma z dzikim zwierzem do ozynie- 
nis, uwaga tylko no niego ześrodkowuną byó 
winna.

rządom, wypłauać im będaie bank gotówką reokim rzeziom i zbrodniczym zamachom na 
(nie ,ak dotyohozas pracz odpisanie z długu), i ohrześoian.
Amury a w skutek takie] ugody jest nisutety w  ! Tymosasem panuje tn  żyw u agitaoya prze- 
gorszem niż dotyoho>as pulóżenin. Japłaoi ona ciwko Turoyi i zapowiada ży\^ zą jeszoaj. Prym  
30 milionów (ozy uo iąg tue  nożyozkę ?) i musi wiedzie liberalne stronnictwo, opozyoya, ale 
od tej sumy opł*u*ó następnie prooenc. W ągry nie przedstawia agitaoyi jako i westyi ]eanego 
zobowiązane są ty lko , wedle dawniejszyoh a- stronniotwa, leos jako powszecLną, łąoząu
mów, do spłaoenia 30 proo. każdej kwoty wy* 
płaconej (po zniesieniu przywileju) bankowi w

wszystkie odcienia narodu w jedne, protesta 
oyi w imieniu religii, w imieniu ludzkośoi. Na

50 rataoh rooznyon. M iałyby tedy tylko obo-. przedzie idzie sędziwy Gladston*. w którym  
z, ą-ijk wypłacenia 9 milionów w 50 ratach wiek nie ostudził zapału, -lak Dyl pierwszym 
(180.000 roozme), podczas gdy Austiya musi j ongi, gdy szło o Bułgarów, tak dziś także 
płaoió procent roczny 1,200000 zł Ijest pierwszy na posterunku. Ogłoszono jiż

Gdyby ucUiał państwa w zyskach banku erzy jego l is ty : w każd pm zrzuca odpj* e-
wynosil milion rocznie, tc  wedle dawniejszej dzialnośó za mordy nietylko na sułtana, które- 
metody spłacania długu bankowego W-^gry pła- go nazywa „W ielkim Mordercą* — ale na “u- 
oiłyby 300000 zł., n« przyszłość zaś płaoió m a -! rope]skie m ocarstw a, którym wyrzuoa ioh
ją o 120 000 zł. mu.ej. pobłażliwość i utrzymywanie dyplomatyoznyoh

Bank aymów* sobie tak ie  podwyższenie stosunków z tak  haniebnym rządem. Nawia­
sem mówiąc, nie można zrozumieć, ozyby się 
pozyoya ohrześoijau polepszyła, gdyby '.winię- 
to wszystkie ambasady, mogące interweniować.

K R O N IK  A .
Lwów 19 września.

Za siar urzędowych i towarzyskich. Marsza 
lek krajowy wyjechał wczoraj do Budapesztu skąd 
powróci we wtorek. — Dr. Zdzisław Marchwicki 
powrocił z Wieama d > Lwowa. — P. Jan Lidl ba­
wi na urlopie w Abbazyi.

Mianowania. Namiestnictwo mianowało komi­
sarzami nadzoru kotłów p rowych: starszego inży­
niera Wiktora Korneckiego w Jaśle dla powiatów: 
jasielskiego i gorlickiego; inż/nieia Prano. Piszcuka 
w Jaśle dla powiatów: krośnieńskiego i strzyżow- 
bk iego; inżyniera Emeryka Skawskiego w Samborze 
dla powiatów: staromiejskiego i turcŁ«AsKiego; in­
żyniera Teofila Dujanowicza w Bochni dla powiatu 
brzeskiego

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował au- 
skultantami sądowymi. aplikanta konceptowego W y­
działu krajowego dra Józefa Szydłowskiego, tudzież 
praktykantów sądowych : Samuela Nebenzahla, Józefa 
Geilhofera, Erazma Jana Semkowicza, Tomisława 
Jędrzejowie^* i Włodzimiera VoiO?a.

Sejmiki relacyjne Cjlen Zdania sprawy z na­
szych czynności sejmowych zapraszamy szanownych 
wyborców ziemi sumborsKioj na zgromadzenie dnia 
3 pażlzieruika r. b. o godzinie 3 po południu w sali

S ta n is ła w  'Ntezabi-

rodzimą swoją scenę i jej pracowników w gorącą 
opiekę i u.hron1 od apadku; bo z przeszłości na­
szej najdroższa to nasza spuścizna której wróg ża­
den oc. brać nam nie powinien, to żywe słowo, to 
twórczość dnebą polskiego! Może to cios obuazni, 
jak. spotyka tę scenę uarouową, której los, zanim 
przejdzie pod opiekę miastu — dziś w rękach pu­
bliczności spoczywa14.

Cesgrz w przejuździe z Lipowic do Przemyśla 
podczas tegorocznych manewów ocizymał około 
7600 rozmaitych próśb i podań. Zawieziono je w 
czterech ogromnych kufrach do Wiednia, gdzie bę­
dą szczegółowo przez dotyczące organa rozpatrywa­
ne, względnie przesłane do rozpatrzenia w kraju. 

Wizytacye prezydenta miasta. Nowy prezy-
dent w towarzystwie p. Sehayera zwiedził wczoraj 
zakład św. łAzcrza, dom ubogich, schronisko Duusa 
i miejski zakład sierót. Wizytacye we wszystkicL 
tych instytucyach wypadły ku zadowoleniu p. ] re­
zydenta, wszędzie panuje należyty ład.

Poświęcenia nowego kościoła parafialnego 
w Nowej Górze pod Krzeszowicami dokonał w dniu 
11 b. m. książę biskup Puzyna w asy8„eneyi ducho­
wieństwa, przy udziale fundatorki hrabiny ńdamo- 
W3j Potockiej, jej rodziny i licz.iych zastępów luda.

Zwolennikom cyrku gr„zizay/ód. Dowiadujemy 
się bowiem,- że dr. Band — najbliższy sąsiad buiy 
cyrkowej — wróciwszy po dłagiej nieobecności do 
Lwowa i przekonawszy się, że bada Sidolego od 
jego domu tylko 1.60 m. jest oddaloną, wniósł do 
Wydziału krajowego i do magistratu rjkurs, w któ ■ 
rym domaga się, żeby magistrat zbadał stan rzeczy 
i budę zagrażającą jego domowi natycnmiast usunąć 
rozkazał. W  rekursie swym podnosi p. Bund, że 
Sidoii woale mu planów nie przedłożył, więc nie dał 
mu sposobności pierwej się przeciwko budowie cyrau 
oświadczyć. — Powstaje teraz pytanie, czy magistrat 
z tym samym pospiechem załatwi resurs, z jakim 
udzielił konsensu ?

Ulica Karela Ludwika jest obecnie w wielkim
nieporządku z powodu robót oaoło badania gruntu 
pod nowy teatr. Trudno na to ntyskiwać, — ina­
czej byó nie może. Zwracamy jbduak uwagę świet­
nego Magistratu na to, iż oświetlenie tej nlicy w 
miej: u, gdziu grunt cały rozkopany, jest niewystar­
czające. Z dniem dzisiejszym rozpoczynają się na 
nowo przedstawienia teatralne w gmachu skarb- 
kowskim, należy więc już dzisiaj postarać się o 
pewną liczbę latarń do oświetlenia niebezpiecznych 
miejsc od Btrony gmachu, gdyż pełno tam dołów, 
kładek, stosów kamieni i t d., o nieszczęście prze­
to nie trndno zwłaszcza po przedetawieniauh, kiedy 
nlice zazwyczaj są jnż tylko tn i ówdzie oświetlane. 
Nadto tnż przy dojeżdzie do teatrn hr. Skarbka leżą 
ogromne stosy piasku ^ogradzające ulicę.

Z izby Sądowej. (Kradzież). Na wniosek pro­
kuratora Garlickiego odroczono wczorajszą rozprawę 
przec;wko Leonardowi Dobrowolskiemu do uonca 
obecnej kadencyi, a to celem zawezwania dwóch 
żwiadków, któ.zy się wczoraj nie stawili.

W sprawie tajemniczego zgonu Anhauchówny 
pod j ą  poranne pisma, iż Anbancbowa po raz trzec; 
jest zamężną, a drugą żoną Aobnucha. Dziewczęcia 
amarłego nie lubiała. Indagowana na policyi słażąca 
Anhauchów zeznała, iż w Wigilię śmierci dziewczę 
prosiło po południu o kawę. Anhaucbowa kawę na­
lała, a dodała jeszcze czegoś do szklanki, czego słu­
żąca nazwać nie umie. Dziewczynka kawę wypiła, 
ale wnet poczęła wió się w boleściach. W łóżku 
ohorej pod poduszką znaleziono resztki jakiegoś bia­
łego p/oszku, rzekomo arsenu, o czem jednak nie 
ma pewności. Proszek ten poddano analizie uhe- 
minznej.

Obowiązkową garderobę zaprowadziła dy-
Opłata za

to kapitwu sr -ozy tyle, co ntargowanie od pań 
stwa jeszcze % proo.

Akoye wykupić mają rząd / oo zniesieniu 
przy w" łoju po 760 gł r  sztukę. W arunki tedy 
me bardzo są św.ecnc dla państwa, zawsse je­
dnak udało arę ooś wytargować.

Londyn 15 września.
(T.) Nie ma oiekawszigo psychiozn^go 

pnew ro tu  w narodowym organizmie, jak ten 
do si{ dokonał w W ielkiej B rytam i względem 
Turo*i rraayoy,ną jej p o n t/k ą  było podtrzy­
mywać ją i oohrauiaó przed rosyjskim zabo­
rem. Dopóki nwzżal A rglioy bałkański pół­
wysep, Dardaneile i posiadacie Konstantyno­
pola ,ako kluoz do panowania na morzu Sród- 
liemnem i przca ma gospodarowania w trzeoh 
ocęśoiauh świata, dopóty lekoewaiono, pusaoaa- 
no w niepamięć barbar tyńitwa Turoyi i  nie 
fcroswiaono się o prześladowani* żywiołu ohrzu ■ 
•oijańskiego pi»ez bisunnaua. Nie potrzeba 
przypominać ani wojny 'erym iKisi, ani bliższe­
go n*s borlińakiego traktaco, ażeby nprzyco-

kapitału akcyjnego o 15 milionów zł., a tem 
samem udział w zyskach dla państw poozyna 
się o wield wyżej. Wiadomości o tem nie są 
j »zoze pewne, ale jeśli udzu ł w ży tkach roz- Za Gladstonem poszedł p. AsquitL, dawny mi 
peoząć si(j ma wyżej 4 proc., to podwyższenia niBter spraw wewnętrznych w gabineoie libe­

ralnym, a na koniec am lord Rosebery, były 
minister spraw zagranioznyoh i przywódzoa o- 
pozyoyi. Jego list ma wagę niezawodną, gdyż 
przyjdzie mu znowu zabierać głos w imieniu 
W ielkiej B rytanii przy pierwszej zmianie rzą ­
du. Otóż i on żąda energicznych kroków prze­
oiwko Tnroyi i wzywa naród do tak  energioz 
uej protestaoyi, ażeby lord Salisbury ozuł oa- 
ły  Krai po za sobą. gdy do działania przej­
dzie. Tutaj wolno jest postawić pytanie. Gdy 
masa podnosi wrzawę, nawet ze szlachetnych 
pobudek, dziaia nieświadomie i nieprzewiduje 
następutw. ale inaczej jest, gdy do tej w iz i *y 
przyłączają sin mężowie stanu , którzy nie mo- 
gą a 8amowiedsą popychać Anglii do wojny z 
Turoyą wbrew woli Earopy

Ale im y u y  się rozogniają. O niozem in- 
ucm tu  me pizprawiają jak o złożeniu sułtana 
c tronu, o komiteoie curopejsl cn, któryby 
wa ął rsąay  .w e ręoe i t. d. Łatw iej tego 
rodzaju program szkioować, niż go w oayn 
wprowadzić Nie przywiązująo J o  nieg zby 
leoznej wagi, stawiam go przed ozytelnikami

R ady powiatowa, j w  bam oorj 9. 
towski Albin Rayski. Tadeusz Skałkowski.

Ks. Karol Fischer, poseł do Rady państwa, rexcya teatru w gmachu sKarbkowskim 
złoży sprawozdanie ze swych czymości poselskie', przechowanie rzeczy w garderobie parterowej, pierw- 
w Kulbusitowej dnia 22 bm. o godz. 11 przed po- j szego i drugiego piętra wynosi 10 ct., zaś trzeciego 
łudnietn w tali Rady powiatowej. j i czwartego piętra 5 ct.

Dyrekcya teati u hr. Skarbka wystosowała I Otrucie grzybami. W Chłopach pod Komar-
wczoraj do publiczności odezwę, w której zawiada- i nem otruła się g.'zytumi ubiegłej soboty rodzina 
mia o rozpoczęciu sezonu zimowego w odnowionym Jędrzeja Rogi, składająca się z czterech osób. 
gmachu skaibkowskim, który dzięki znacznym na- j NoWfl Kółka rolnicze powstały w Tapinie, w
kładom dvrektorów Drze iatawia aie dziś bardzokładom dyrektorów prze 'stawia się dziś bardzo 
pięknie. W odezwie tej dyrekoya zdaje sprawę 
z działalności swej w ubiegłem półroczu, wylicza 
artystów, którzy gcśi mie i stale na scenie naszej 
występowali oraz przytacza autorów, których dzieła 
przesunęły się przed kinkietami teatralnymi. Z ode­
zwy dyrekcyi dowiadujemy się, że personal stały 
dramatu i operetki obejmuje 155 osób. Wykazawszy 
cyframi w jak oiężklcb warunkach obecna dyrekcya 
objęła teatr, płacąo za sam czynsz roczny przeszłu 
20.000 zł., podczas gdy subweneye 'Wydziału kra­
jowego i gminy wynoszą zaledwie 29.000 zł., wska­
zuje dyrekoya na niebezpieo-eństwo jakie teatrowi 
zagraża ze strony cyrku, i kończy swą odezwę na- 
btępującym apelom:

„W obronie aświęoonych tradyoyą praw pol­
skiego teatru i jego szczytnych zadań wyszarpa­
liśmy wszystkio godziwe środki, zwracają J się du 
władz rządowych i autonomicznych, — dzisiaj zwra- 
utmy się do najwyższuj instancyi, to jest do pu- 
blicztiuó-i i prasy, która niezawodnie nie pragnie 
npacucu narodowej sceny, a mając do wyb iru mię 
dzy niemieckim cyrkiem a polskim teatrem, weźmie

po' Jecie jazłowiocfim, w Poturzjcy w powiecie so- 
kalsKim i w Kobyla w powiecie bocheńskim.

Nieszczęśliwy wypadek. Służąca Marya Głu- 
chonik, usiłując wyjąo okno, które miała oczyścić, 
straciła równowago i spadła z pierwszego piętra 
domu przy ul. Bóżniczej 1. 18 na bruk, przyczem 
mocno się pokaleczyła i złamała nogę. Nie pierwbzy 
to tego rodzaju wypadek, a jednak jak miło zwra­
ca się uwagi przy podobnych czynnośoiach na mo­
żliwe niebezpieczeństwo.

W Bereźnicy pod Stryjem odbyło się dzisiaj 
rano uroczyste otwarcie kraj. niższej szkoły rolni­
czej, założonej przez Wydział krajowy. Na uroczy­
stość wyjechał członek Wydziału krajowego i i ofe­
rent epraw rolniczych, p. Edward Jędrzejowicz.

Kongres przyjaciół pokoju. Bud peszt jest 
teraz z powodu wystawy miastem kongresów par 
excellmce. Obradują tu kongresy: rolników, lekarzy, 
aktorów, wreszcie—kongres przyjaciół pokoju. Roz­
począł się on ucztą w „Hotelu Royal*, która zgro­
madziła na]zapaleńdfcych pionierów idbi wiouznego 
poKC-u, jun baronorę Pertę Suttnerową, autorkę 
słynnego dzieła „Die Waffen nieder", jej męża Te-

odorica Passy, polityka i pisarza francuskiego, byli 
także jsnerał Tuerr, hr. E .geniusz Zichy, baronó­
wny Sattuerówny, margratia Pandold Włochy ’ wielu 
innych. Z toastów oczywiście najhuczniejsze oklaski 
wywołała mówka baronowej Sattnerowej, która skar­
żyła się, że są w Wiedniu ludzie, nazywający ją 
n.e apostołką, leoz „faryąL pokoju, a zapał aos ęgaął 
zenitu po śmiałym aforyzmie mówczyni: „Pokój leży 
w naturze ludzkiej, czyliż armaty leżą również w 
naturze ludzkiej ?u

Następnego dnia zagaił piorwszc zebranie w 
ratuszu jenerał Tuerr mową, w której podniósł, że 
iitiowania przyjaciół pokoju postępują równolegle 
z zabiegami najpotężniejszych monarchów i mocarstw 
i że od międzynarod >wych sojuszów celem zabezpie­
czeni i pokoju powszechnego do oddania wszystkich 
zatargów międzynarodowych pod sąd trybun-,łu mię­
dzynarodowego, jest krok niedaleki. Następnie witał 

| zjazd minister spraw wewnętrznych Perezel, który 
iw  serdecznej mowie przypomniały ze właśnie tysiąc­
letn ie dzieje Węgier dostirozają najwięcej materyaiu 
Ł do propagowania idei pokoja. Z wszystkich bowiem 
j trzech epok, których zaoytki mieszczą trzy gmachy 
| wystawy mstorycznej, przechowało się Daj więcej —
. broni, począwszy id łuków i dzid koczujących ple- 
mion, az do wydoskonalonych narzędzi mordu dzi­
siejszych czasów.

Przemawiali jeszcze: ourmistrz mibsta Rath, 
a w imieniu Jtougtesu dziękowała baronowa Suttne- 

_ rowa, poczem uczestnicy wyjechali zwiedzić wystawę.
O treści obrad sekcyjuycn doniósł wczorajszy 

(telegram. Kongres będzie trwał do wtorku, ale jest 
to dopiero preludyum do właściwego kongresu po- 
ko,owego, w którym wezmą ndział me prjwatne 
osobistości, lecz kontereneya interparlamentarna, zło­
żona z 400 członków różnych parlamentów europej­
skich. Członków tej konferencji podejmować będzie 

: jnż nie mi isto, ale rząd i sejm węgierski. Dopiero 
1 jej uchwały będą miały jakąś powagę i znaczenie, 
podczas gdy obrady kongresu p.śyjaciół pokoju 

’ mają charakter prywatny, a eelem ich jest przygo­
towanie opinu publicznej poa posiew idsi wiecznego 
pokoju.

Kongres dla podniesienia morałaośęi publicz­
nej odbył się wHernie szwajcarskien. Pan de Mue 
rod z Genewy postawił wniosek, aby szwajcarska 
rada Związkowi zainioyowała utworzenie państwo­
wego związku ku zwalczaniu handlu białymi niewol­
nikami. Wmosefe tan przyjęto.

Proc 58 prgsowy rozpo-.zyna się cizia- w Koło­
myi. Przed póll ora rokiem redaktor Gazery Kołomyj- 
ikiej Bogdan Mirdyrosiewicz w swej gazecie zarzucił 
■coiomyjakie nu adwokatowi drowi Włodzimierzowi 
Dndykiewiczowi, że jest ajentem mosLiewokim i bie­
rze ruble Dr. Dadykiewicz wniósł do sądu skargę 
na redaktora. Śledztwo trwało półtora rokn. Obżaio- 
wany redaktor podjął się p*zepiowądzió dowód 
prawdy. Mięazy świadkami jest wielu uczaiów gi- 
mnazyalnych.

Spadek bez spadkobierców odkryty lustał przy­
padkiem do zmarłym w Dobromilu p ansy ono wanym 
majorze Wojciechu Tyllu. Historya jego jest dość 
ciekawa ze wzglęlu na odległość miejsoa, w Ktorem 
nastąpiło odkrycie. Pan Kużiozka w Warazdynie, 
przechodząc przez tamtejszy plac Kapucynów, spo­
strzegł u tandeciarza kuferek wojskowy w doDrym 
stanie i kupił go za 1 zł. 10 ct. Kuferek kazał 
odnieść sobie do domu i tu — ponieważ kuferek był 
zamknięty, a klucza nie było — przy pomocy ślu­
sarza otworzył. Oglądając bliżej kuferek, odkrył p. 
Rużiczka w jego wnętrzu skrytkę, w którei p0 
otwarciu znalazł mnóstwo papierów, dokumentów i 
listów, adtesowanych do m»jora Wojciecha Tylla, 
a areszcie papiery wartościowe na sumę 6000 zł. 
Kupony od tyoh papierów nie były odcinane od 
roku 1868. Wszystkie te przedmioty i Walory za­
chował p. Rużiozka u siebie aż do zgłoszenia się 
spadkobieroów.

Z Zakopanego piszą nam: Sezon jesienny te­
goroczny sowicie wynagradza wszystkie przykrości 
doznane w sezonie letnim skutkiem meust-nnych 
deszczów. Mamy tu prześliczną pogodę, a uasi do­
morośli meteufologowie, pucz iwi górale, przepowia­
dają, że potrwa ona jeszcze cały październik, a prze- 
powieduie ich czysto się sprawdzają. Wesoło więc 
i jwerno w naszem urocztm uzdrowisku. Wszędz»e 
widać uśmiechnięte, rozpromienione twarze kuracyn 
słów, którzy czują, że im tu żjrcia i zdrowia przy­
bywa. Nasze Tatry roją się od turyutów, podziwia­
jących ouda swojskiej przyrody. Cóż więcej może 
dać Szwajoarya i wszystkie te modne miejscowości 
zagraniczne, którym rok roczni a słony haracz opła 
camy ? Znam cudzoziemców, którzy przesyceni już 
Szwajcaryą zuwitali tutaj i są zachwyceni i ogółem 
przyznają, że Zakopane oowinno się stać europejską 
stacyą klimatyczną. Da Bóg będzie nią kiedyś, mo­
że nawet jnż niebawem. Rozwój na każdym kroku 
widoczny, komisy a klimatyczna pracuje niezmordo­
wanie nad upiększeniem tego zakątka i . udrzyj im- 
lieniem tn pobytn, a zakład kuracyjny Dra Chrain- 
ca śmiało rywalizować mciże z pierw izorzędnemi te­
go rodzaju zakładami za granicą. Nie dziw więc, że 
klientela jego wzrasta z każdym rokiem, bo zaiste 
kto tu szuka zdrowia, ten ni o na darmo szuka. —
I ja do tych należę. Oddycham tn pełną piersią,

2)

Zygmunt Kaczkowski.
(Ciąg dalny).

Po wyjściu „Bitwy o ohorąiankę* i pierw 
seyoh powieści historycznych Kaczkowskiego, 
porypały się liozne k ry tyki Głos u b ie ra li  po- 

* niepowołani, a prawie wszysoy zgo­
dzili się na to, że autor „MaHelionw*4 prze w ył-

B-zewuskiego.
'ć .zclkie porównanie chroma, nhroma zaś 

tem Więoej gdy 81ę zestawia obok siebie ta ­
lenty wspr*< raę Ino. Tylko e r ’gonów. naśladow- 
oów, mozr . ]ioró inywaó z mistrzami, aby się 
prziKonao, o de się do wzorów swoich zbliiy li 
lub od nich oddalili.

Rzewuski i Kaczkowski posiadali niektó­
re wspólne zalety i wr.dy palety i wady .vo- 
jego fclo katdy z uioh był sobą, indy*
widu* jośoią oryginalną i wnióał d0 'iueratary 
ooś władnego oa] me um- eH bndowaó, a znali 
się wy tomie na (b  .rakterysuyoe, aie Kiedy 
au or ,Listop»da“ uwzg ędn a stronę obyozj' 
iową XVIII stuleoia tylko o lyu, o ile mu ona 
była potrzebną do uwydatni ma tej lab owej 
I osta-y kładł Kaozkowski gł śwn nacisk wła­
dnie na kobry* spoki. Opiay zwyozaiów i oby- 
ozajów, naral, ubaw, piiatyk, zaślubin dycput 
i t d .  . mują u niego daleko więoej n^jsoa, 
aniWi n i zewnsKiego. Kaozkowski malu]e tło 
**“ szczegółowo, z Uiaem umiłowaniem, łe  
■ o górą aeaoraoy giui*. lośó często mó prze 
w: Lm*» rwie się Daj :a na lułne strzępy, •  0““  
eto polityczne kraju zaciera *ię zupełnie. Autor 
»*“• rdeiicna odtwarzał przeważnie ztronę oby- 
*» wą X 7in  atuleoia, autor zaś „Listopada" 

nsuuje dać pełny obraz łyoia publioznego.
jest arwmjiszy. przystępniejszy dla 

wieiKioa mas drugi głębazy i ze- ty
Jak  u Rzewuskiego, należą i u Kaozkow­

skiego wszystkie typy, znajdnjąoi się na pierw- 
izym planie jego nowel i powieści historycz­
nych, do atann szlacheckiego Nawet węgrzy- 
nek Nieozui, imó par: M ig h au  nie jest ple- 
bejem.

Ale szlaohta Kaczkowskiego przedsuawa 
się w „Bitwie", w rfKaszbelanioaohu, „Murde- 
ljome w „Męłn szaionym" daleko gorzej, niż 
w „Pamiętnikach Soplioy * i w „Listopi d ie". 
Anto- „Murdcliona8, młoae«y od Rzewuskiego, 
bliższy czasom nowym, które przestały się za­
chwycać bezoelowem junaotweri harabnrdów 
i nijaków, patrzy krytycznie1' na stan, z k tóre­
go sam pochodził-

Wszędzie i zawste p 'lnuje przso 'ętny szla­
chcic Kaczkowskiego przedewszystkiem swoioh 
interesów prywatnych, chooiał nazywa się oby­
watelem i powoduje się nie zasadami lub obo­
wiązkami. leoz sym patiam i przywidzeniami i 
kaorysami. Niezmiernie u niego m iło  rozamn 
i poozawama się do wspólnośoi z oałoń-.ą. Szla- 
ohoioe Kaczkowskiego ogarniają zaledwo spra­
n y  powiatu, choć im się ciągle zdaje, że uro­
dzeni o powołało ich do rządów kraju.

Kłótliwi i riezgodni, żuchw .1. i pyszni 
bez miary noszą bene nati Kaozkowskiego tylko 
aa to broń przy boku, aby jej przv la iu  bła 
hej ipooobncśoi dobywać na brata. Słowo „ho­
nor ni s schodzi z ich ust, leoz honorem nazy- 

najpospolitszą araliiwośó. Niech ktoś na 
aogoś drugieio krzywo spojrzy, nieoh się przez 
wpommenia dopnśoi jakiegoś uohybienia towa- 
, niech przy kieliszku wyrzuci z sie-
j. Ł jtsze, z t r r t  ci musi nadstawiać

« a u ?  ' b daremnie. Ale tam, gdzie-
7i%t na polach Bitew, m e bym yoh jnna-ów. Ozasem^ odezwie się 

W tej grom -dzie bezmyślnych samolubów jakiś 
głos rozw alny (rnł< i j  Pienią*! a „ „Mężu sza- 
lonym"), ale tego głosu nikt nie duch*

Bohaterem nazywają mośoi panowie *a-

noooy każdego, kto potrań wypió k 'h a  garncy 
wina. Prawie wszysoy dzielniejsi ziemianie te- 

[ go zakątka są bibułumi w niesnanym nam już 
:iś 0tylu. Niezrbitowsk1, gdy sobie w po ję- 

I dynku na kufle z Deręgowskim uprzykrzył 
kubki, położył się z adw rsarzem pod ozop m- 
‘łiVs i ssał aż do n traty  przytomności. Mur dc- 
i .)  wzbudził głównie tem podziw Nieozui, że 
pił, jak gąbka itd .

Pili i bohaterowie Rzewuskiego. Księciu 
Panie Kochanku i starośois kaniowskiemu m o­
gliby sanoozan. e pozazdrościć dobrego spustu 
i szerokiego gardła. Zdrowie olbrzymie miały 
te głowy bdzmócgie, niewyoz.rpane wysiłkami 
um.psłowemi naszego pokolenie-

Nieodrodni braoia przy kuflu nie są je- 
duak szlachcice KaczkowsKiego we wstys! kiem 
podobni do „panów braci" Rzewuskiego. Inny 
to zupełnie typ, iun# sfera.

Autor „Pamiątek" i „Listopada" zm  prw 
ważnie albo panów magnatów, albo szlachtę 
ubogą, z której rekrutowali się dworzanie bo­
gaczów. „Hołotka" ta  wychodź ł» ozę to na u- 
dzi, a lt  zawjze tylko po k łam -9 wielmoża, k tó­
rej nie puszcztła nawet wtedy, kiedy debrze 
w pierze porosła. By nowie pojstaroś s ie io r g a ­
nistów, koniu izyoh i t. d. znali oozywiAoif mo­
rę przed karm azynjm , bez P S 0 bowiem łashf 
zoitaliby do śmieroi w tłumie, spostrzeia , tyl­
ko i wydobyci na światło dzienne na dni kilka, 
jedynie pedozas wyborów.

Między harm. cynami a oiżbą Bzaraozków 
służebnych znajdowała się i ,l naai j*k wszę- 
dsie, warstwa pośrednia, którą Rzawnski po­
minął , a Chodżco zaleiwo potrącił. Byli to 
nietylko btne nati ale i poisessionati, siedcąoy 
na własny h wiosknoh lab ozęśoiLuh dziedzi- 
oznyoh. Z tej etery głównie czerp ■( Kaoskow- 
ski ewoioh szlaohoioów i dlatego dokonał, oo 
Ohodzko zamierzał, u ozego nie potrafił.

I  szlaohoioe Kaczkowskiego oaapkowali 
karma cynom, boć na oałym świecie kłania się 
nboższy bogatsze md, ale nie tak  nisko i pokor­
nie, jak panowie bri d a  Rzewuskiego. Gdy ioh 
któ^y z penatorów lub saaatorowiczćw v,odra- 
żai», dotknął, umieli stanąć okoniem. Za drzwi 
chcą sanoczarie wyrzuoió kasztelana brz^śoiań- 
skie§o, gdy im wyuziwinł od hdoty , a wo- 
je--edę Ossolińskiego byliby bez mai* roz­
siekali.

Szlaohta Kaczkowskiego ceniła swoją nie- 
z a c n o ś ć  do *ego stopnia, te  trzymali się zda­
ła od wszelkiej służby prywatnej. Kiedy pano­
wie braoda Ruawaakiigo /stępowali chętnie do 
palcat y, gdyż r.awód prawnikr. należał w stu- 
leoin XVIII-en do najzysko: ’n?e]>TJ?oh, bene 
nati K&ozkowskiegn lekceważyli sobie wszei- 
kioh „bauzyperdów". Imó p n Nieozuj* namy­
ślał się dlngo, zanim ^asi^dł w szynku za je­
dnym stełsm z „paliwt: moikami", których już 

ojoa jd  leroa nie lubił". „Bo to na; ód nie- 
zlacheeki i na szaohrajstwie tylLo chowany.

ohupski^j ohacie, i bo pod warsztatem się 
to rodzi, od czyszczenia butów poczyna i tn- 
usani cale ży ji i, i nwkoniso i herb się skądsiś 
tain bisrze i szabalkn przy boku i dztó.izietwo 
UiumaTe, a już potsm tuina i pogarda dla dru­
gioh, że i senator mu z* ni A  („Murdelio"). 
^ ięo nie miał ochoty siadać z nimi za stołem 
i bratać się z tymi, bo „tak dobrz-, jak szewo, 
krawiec albo inny lud rzcm.eślniozy grosz bie­
rze na rękę".

Szaraczki Rzewnskisgo nie wstydzili się 
bynajmniej „brać gros* na rękę", przeoiwnie, 
brali nawet chętnie zapłatę niezasłużoną i przy- 
m .wiali się przy każdej sposobnnśoi do łaski 
pańskiej. Ale Nioczuja Kaczkowskiego, gdy 
podkomorzy Milioki ohoi ł uini śńó jago syni 
w swoiei kanoelaryi, rznoił się jak śmiertelnie 
raniony zwierz i w ykrzykiw ał: „Jeszcze żaden 
Nieosuja nie skrobał piórkiem za stołem i nie I

żył z wyderkafów po grodaoh i zismstwaoh. 
Mieoz w herbie masz z dziada pradziada i to 
jaat twoje rzemiosło".

„Mieoz w h"irb’a m asz..“ Słowa te okre­
ślają dostateoznie szlachtę Kaczkowskiego. Są 
to potomkowie dawnego ryoerstwa, niezależni 
ma ątkowo cd magnatów. J tk o  ludzie zam o­
żniejsi, różnią się od hołyszów Rzewuskiego 
większą og ładą , staranniejszem wyohowaniem 
domowem, a nawet wykształcaniem. Nicgłęb ika 
wprawdzie ta  ioh w iid^a i r ia  szeroka, ale z*- 
wsee głębsza, niżeli u Im ci Pana Soplioy. I  tak 
mówi młody Nieoau‘a nietylko po łacinie, ale 
i po francus i i- posługują się w to-zarzyntw i 
żargonem eleganta owyoh ozasów.

Tylko w rzeczach wiary i w stosunku do 
stanów niższych nie różnią się oene nati ni- 
cz-m od szaraozków Rzewuskiego. Jak  Imó 
Pen Soplica, jest i Imó Pan Nieosaj* re lg iaa- 
tóm tfcarej da ty : modli się pilnie, pośoi rsga- 
larnio, wykonywa skrupulatnie wszystkie prze­
pisy kościelne i nie wdaj* się w żidno despo­
ty. Ja k  Soplica, aznais i (ieraaia ty ik i stau 
,z  acheoki, nie racząc nawst zauważyć, że istnie­
ją ludzie baz herbu; i jemu nie paohnie łokieć 
i miarka.

Z ohłopami i mitsrozuchami, z którymi 
się szaraozki Rzewuskiego nie raz z* łby wo­
dzili, żaden stateczny bene natu Kaczkowskie­
go sprawy ręcznej nigdy nie miewał Z.wsce 
tak  obi-ażliwi i za lada słówkiem oh maniący 
się: Chojuaoki, Deręgowski, Sooolewski i N i-
wosielski („Junakowie"), ohooizżby od nie- 
szlaohoioa najkrwawsze, doznał-' obelgi, to ją 
mimo nszu puszczali; człowieka niuszlaohetnego 
urodzenia Wedle praw stare żytnyoh nw t tając 
z* takie stworzenie, które, spraw rycerskich nie 
znając, nikogo obrazić nie może.

Teodor Jeske-Choiński.

(Ciąg dalsay Ustąpi).
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.<*kiś spckój niebiański otacza mnie dokoła, a tylko mnial o swym kuzynie i wezwał go do Francyi 
ifidLa myśl od czasu do czasu chmurzy mi czoło: Książę wyruszył z żoną i z córkami, które poprostn
toyil, że już niebawem opuszczać trzeba będzie tę 
tBJ8ką krainę i wracać do krzykliwego miasta.

Byliśmy tu świadkiem małej awantury. Rada 
Pmnna Zakopanego, chcąo wybudować bulwar po- 
cząwezy od miejsca przeznaczonego pod dworzec ko- 
lejowy aż do Krupówek, udała się do Wydziału 
krajowego z prośbą o zrobienie trasy. Wydział wy- 
delegrwał w tym celu starszego inżyniera, p. Jan ­
kowskiego, który teł zeszłego tygodnia przystąpił 
W obecności przedstawicieli Rady gminnej do stu­
ków technicznych. Atoli właściciele gruntów, przez 
które miał bulwar przechodzić, objawili swe 
Niezadowolenie i wzbraniali się pozwolić na jakie­
kolwiek roboty wśród ich majątków. Na nic nie 
*dały H]ę perswazye poważnego i łubianego przez 
'Nd zakopański p Jankowskiego. Oiche szemrania 
jttOBły do głośnego otwartego protestu w chwili gdy 
inżynier zjawił się z instrumentami i służbą na 
Smncie. Kilkudziesięciu górali, mężczyźni i kobiety,

nie miały w co się odziać. Nistępnie jedna z córek 
wyszła za br. Chasserona, druga za ks. de Mouchy. 
Wierzyciele ks. Murata wysłali za nim rejenta; ale 
ntracyusz poił go, karmił, pokazywał mu osobliwości 
Paryża, aż wreszcie odprawił z kwitkiem, mówiąc, 
że pieniędzy nie ma i starych długów płacić wcale 
nie myśli.

Ostatnim potomkiem rodziny Bonapartych w 
Ameryce jest Karol Hieronim Bonaparte, którego 
ojciec pochodzi od Hieronima i Elizy Patterson. 
Ks. Karol urodził się w roku 1851 w Baltimore i 
zajmuje wysokie stanowisko wśród adwokatów tego 
miasta i jest prawą ręką kardynała Gibbonsa.

Nowo odkryta rzeka. Trudno zaiste uwierzyć, 
że — pomimo cbecnej geograficznej znajomości po­
wierzchni ziemi — może istnieć rzeka wielka, wcale 
nieznana świata cywilizowanemu. A jednak dzienniki 
amerykańskie donoszą, że niedawno Robert Bell w 
prowincyi Quebeck odkrył rzekę, którą co do dłu-

tabronili obcesowo p. Jankowskiemu przystępu na ' gości un.ieścić należy między najznaczniejszemi rza 
Krunt, grożąc czynnym oporem, w obronie swych j kami świata. W każdym razie jest to największa 
Majątków. Chociaż p. Jankowski przedstawiał góra- i rzeka Qaebeeku prowincji bądź co bądź dosyć już 
W , że grunta jizyległe do bulwaru zyskają na 1 zbadanej; co najmniej więc dziwnem się wydaje, iż
BWej wartości, oni, widocznie podburzeni, połamali 
utknięte tyczki trasy, robotników rozpędzili, a przy­
byłych żandarmów otoczyli kołem i zwolna odsuwali 
2 widowni zajścia. Zandarmerya zachowała zimną

żaden badacz lub turysta nie zauważył jej dotąd. 
Nowo odkryt.. rzeka ma mieć dłngośoi 500 mil an­
gielskich i jest na całym swym biegu spławna dla 
wielkich statków; średnia jej szerokość wynosi 1.6

brew, nie przyszło więc do krwawej sceny, a pan j km, ale w niektórych miejscach dochodzi kilku mil
Jankowski oświadczył, że urzędowanie swe zawiesza. ! angielskich.^ Indyanie nie mają dla niej nazwy

a i- ttt \ InnałlAU/ crnłiamftfcnr tiifiw ati r>fZawiadomione o v ypadku starostwo w Nowym 
Targu wysłało tej jeszcze nocy komisarza i żandar­
mów, a pr«ybył także sam starosta pan Geppert. 
Czterech górali, którzy rej w oporze wodzili, are­
sztowano. Nazaju rz pracę około trasowania prowa­
dzić można j iż  było bez przeszkody, a gromadka 
górali zgłosiła się nawet do p. Jankowskiego z pro-

Ignatjew jenerał gubernator kijowski powoła­
ny będzie według doniesienia jednego z rosyjskich 
dzienników na inne stanowisko. Jako następcę jego 
wymieniają gubernatora niżnonowogrodzkiego jenerała 
Baranowa.

Rada jakich mało. Hygiena jest w końcu 
XIX go stulecia na porządku dziennym. Obecnie je-

by wpłynął na łagodne zakończenie sprawy, den z hygienistów w Chicago najzupełniej seryo ra 
Bodaó należy, iż zdarzało się jnż kilkakrotnie, że ~  11 ' 1 ’
górale zakopańscy sami dobrowolnie ofiarowywali 
swe grnnta, gdy chodzifo o wybudowanie jakiej 
drogi lub bulwaru.

Criepl junior złodziejem Dr. Ludwik Crispi, 
adwokat w Rzymie, Byn byłego prezydenta mini­
strów, jest teraz bohaterem skandalu, który w ca­
łych Włoszech budzi ogromną wrzawę. Obwiniono 
go. że swojej przyjaoiółce, młodej owuowiałej hra­
binie di Celere podczas wizyty, która trwała do 
północy, ukradł klejnoty wartości 80.000 zł. Proces 
tjczy się już kilka dni przed sądem kryminalnym 
W Rzymie i to zaocznie, bo oskarżony wyjechał czy 
taż umknął do Ameryki. Wogóle komiczną stroną 
procesu jest to, że nikt z osób, które odegrały w 
taj aferze wybitną rolę, nie znajduje się we Wło­
szech. Brakuje dwóch głównych świadków; były 
prezydent policyi rzymskiej margrabia de Guiccioli, 
kuzyn okradzionej hrabiny, i margrabia de Lauren- 
*ana, obaj odbywają dalekie podróże, niewiadomo po 
jakich krajach.

Przedewszystkiem jednak brakowało podczas 
pierwszego dnia rozprawy oskarżycielki hrabiny di 
Celere, która z powodu choroby przyjść do sądu nie 
mogła. Sąd tedy udał się in corpore do mieszkania 
hrabiny, damy bardzo zalotnej, która chociaż pozo­
stawała w łóżku, nie omieszkała jednak przystroić 
Bię w odpowiedni elegancki kostyum. Utrzymuje 
°Na stanowczo, że dr. Crispi skradł jej klejnoty.
Bjły one dawniej deponowane w banku, ale Crispi 
Namówił ją, aby je z banku cdebrała. Dnia 6 kwie­
tnia były już klejnoty u niej, a Criapi napominał 
3% kilka razy złośliwie, aby uważała na swoje klej- 
N̂ ty, bo je może ktoś ukraść. Następnego dnia 
był n niej Crispi do 1 w nocy, a odchodząc mó 
^ i ł : „Nie trwóż Bię, dziecko, dziś nie przyjdą już 
złodzieje, aby ci ukraść twoje klejnotyu. Nazajutrz 
jednak już klejnotów nie było. Niedługo potem, 
kiedy wieść o kradiieży gruchnęła po mieście, po­
kazał się u niej margrabia de Laurenzana i ofiaro­
wywał jej odszkodowanie w gotówce, którego ona 
Nie przyjęła, bo chodziło jej o odzyskanie aa-
mych klejnotów. Tak stoi w tej chwili ten cieką- Wyścigi w Rymanowie.
Wy proces. Dzień drugi oddany głównie wyścigom kłuao-

Napoleonidy W Ameryce. Trzej członkowie wym rozpoczął się biegiem na 5 kilometrach. Pro- 
rodu Napoleona I  przesiedlili się do Ameryki. Pier- ^ramowo dystans miał byó 20 kilometrów, lecz tor 
Wszym był Achilles ks. Murat, który — nie bez tozmokły spowodował tę zmianę Nagrodę zdobył 
Wielkiego zresztą oporu ze strony rodziny oblubie- p. Sc. Ostaszewski krajowemi klaczami 14 miary, 
nicy — poślubił misa Katarzynę Dangerfield Willis. którym przeciwstawił bar. Pohorecki parę przepy- 
Rodzice j j  należeli do arystokracyi stann Wirginr sznyoh arabskich ogierów bruduobasztanowatych, 
i nie chcieli łąozyó krwi niebieskiej z wnukiem by- importowanych z Białej Cerkwi ze stada br. M. 
łego oberżysty Murata, bez względu na to, że Acbil- Braniekiej.
lee był synowcem Napoleona. Dopiero po wielu ko-1  ̂ Drugi bieg sprzedaży zamienił się w popis 
rowodaob miss Kate została.. księżną. Umiała ona; jednego ekwipaża. P. Kazim. Ostaszewski wyjechał 
zgodzić się ze swym ekscentrycznym małżonkiem i j na arenę jedną parą dobranych 4 i 5 letnich anglo- 
przyjmowała wesoło jego dziwactwa, skierowane głć s arabów własnego ohowu, które następnie przed try- 
wnie ku doświadczeniom kulinarnym. Służyły mu bunami licytowano. Konie zostały przy właścicielu.

dzi swoim współziomkom, aby, zważywszy na mo­
żliwość przeniesienia mikrobów, przed każdym po­
całunkiem. . umywali sobie wargi l°/0 wodą karbo­
lową Jak się komu podoba taka rada?

Bilard ogrodowy. Najnowszym wynalazkiem 
sportowym jest t. «». „lawn - billiard", czyli bilard 
ogrodowy. Sukno zielone ogromnej wielkości rozcią­
gane jest na gładko strzyżonym trawniku, grający 
zaś starają się osobnemi młotkami robić karambole. 
Gra ta prawdopodobnie nie otrzyma się długo, bo 
jest bardzo trudna.

Zmarli. W Paryża Helena Mickiewiczówn*, 
najstarsza córka Władysława Mickiewicza, a wnucz­
ka Adama.

stan powietrza. T. o 9 rano - f  14 R,, w poi. 
-j-20 R. Bar. 762. Spada. Pogoda 

Myśl filozofującego kucharza.
Małżeństwo, to taki interes, że co pan lubi, 

tego pani nie lubi, a co pani lubi, tego pan nie lu­
bi — i przez to wypędzili Agatę.

Jeden pieczeniarz nazwał mnie parzygnatem, 
odpowiedziałem mu na to wierszem:

Żeby zaś nie my, kucharze,
Toby wszyscy pieczeniarze,
Mieli bardzo smutne twarze..

Splunął i odszedł, ale na obiedzie był.      *
Z teatru. Dziś w sobotę pierwsze przedsta­

wienie w teatrze hr. Skarbka „Rej z Nagłowic", 
komedya historyczna w 8 aktach Konstantego Ma- 
jeranowskiego. Rozpocznie : „Na Helikocie", prolog 
w 3 odsłonach K. Zalewskiego. Jutro w niedzielę 
po południu o 3 godzinie: „Kościuszko pod Racła­
wicami", obraz historyczny ze śpiewami w 5 od­
działach Wł. L. Anczyca, wieczorem o g. pół do 8 
„Halka", opera w 4 aktach Stanisława Moniuszki. 
Pierwszy występ Gustawa Jerzyny i Stanisława 
Tarnawskiego. W poniedziałek „Konfederaci Bar­
scy" , drugi akt dramatu A Mickiewicza i „Pazio­
wie królowej Marysieńki".

w tym celu wszelakie przedmioty, nienadające się 
wcale do jedzenia. Zupa z aligatorów smakowała mu 
równie, jak z wygotowanych liści dębowych. Gotował 
i smażył wszystko, co mu się nawinęło pod rękę 
Pewnego razu wrzucił do kotła wszystkie suknie

Nastąpił bieg w Sulky. Do stsrtu stanął zna 
ny z poprzednich meetingów 3-letni ogier kaszt 
„Fojtes" po The Donnerhom stada im Ostoja Osta­
szewskiego, który jak na 3 latka wykazał w mee- 
ticga letnim nadzwyczajny rekord kilometrowy 1
 *_ i RH emir tfAlTmllTr Tt» nrAflia wrin/la-A.• •_żony, aby je ufarbowaó wynalezioną przez siebie i min. i 50 sek., którymby na arenie wiedeńskiej nie 

farbą szkarłatną. Księżna Kate uśmiała się z tego* jedną nagrodę mógł zdobyć. O sto metrów za nim 
serdecznie, nie biorąc do serca przestępstwa, którego ruszył p. Floryan Kozłowski a*ą 6-letnią klaczą

Kaśką" ze stada p. Leona Grotowskiego, której 
record oficyalny wynosi 1 : 47 %. Wyścig zakoń­
czył się zwycięstwem klaczy p. Kozłowskiego. „Foj- 
tes" w błocie nie chciał iść i zrywał się do galopu 
ilekroć błoto z kół na niego spadało. Recordy obu 
tyoh koni były fatalne. To samo prawie stało się 
w następnym biegu, w którym wziął udział baron 
Pohorecki „Satanem" karogn. wałachem górskiej 
ra9y. Ze „Satanem" stanęła do walki klacz p. K. 
Ostaszewskiego „Jent", którą powoził p. Floryan

inna żona nie darowałaby mu do śmierci. Zdarzyło 
się, że ks. Achilles, gotując jakiś syrup, wpadł do 
kotła i o mało życia nie postradał; jednak i to nie 
zniechęciło go do dalszych doświadczeń w tym kie­
runku. Pewnego razn wybrał się z żoną do Londy­
nu. Tu Kate poznała Ludwika Napoleona i bardzo 
się z nim zaprzyjaźniła. Opowiadał jej o swych pro­
jektach na przyszłość:

— Jak zostanę cesarzem, kuzynko Kate — mó­
wił — dam ci pałac i wszystko co zechcesz.

Potakiwała mu, chociaż nie wierzyła tym ma-1 Kozłowski. „Satan" poprowadził bieg ogromnem 
rżeniom. tempem, wkrótce jednak tak się zdenerwował spa-

Póżniej Achilles ks. Murat wstąpił do wojska dającem mu na grzbiet z kół błotem, że wciąż ga- 
amerykańskiego i waL.zył przeciwko Indyanom Flo- 1 lopował. Wskutek teg > spokojna „Jent" tylokrotnie 
rydy. Walczył dzielnie, a żona towarzyszyła mu, wypróbowana wygrała bieg w cuglach z największą 
dzieląc wszelkie niebezpieczeństwa. Książę zmarł t łatwością.
w roku 1847. Wdowa zamieszkała w Tallahasse;! Do następnego biegu parami dla koni wszyst- 
posiadała tam plantacyę trzciny cukrowej, w której ( kich krajó w nikt nie stanął natomiast interesują- 
pracowało dwustu niewolników. Po ślubie cesarza : cym bardzo stał się galopowi- bieg na mecie 1200 
Napoleona odwiedziła go w Tuileryach. Ofiarował metrów, bieg zachęty, w którym tylko chłopcy sta- 
jej naprawdę pałac, ale go Nie przyjęła. Dowie-1 jenni jeżdzió mogą Do startu stanęło cztery konie, 
dziawszy się, że jest zrujnowana, dał jej dożywotną „Janika" pod chłopakiem ważącym 36 kg,, „Leta • 
rentę w wysokości 50.000 fr.; ale ona chciała daleko , re“ pod wagą 48 k g , obydwa konie i chłopcy ze 
więcej, a mianowicie, żeby Napolen III stanął po stajni im- Oątoja Ostaszewskiego, dalej „Arrow’s

Trzeci dzień wyścigów.
Wobec licznie zebranej publiczności rozpoczął 

się ostatni główny dzień rymanowskich wyścigów 
biegiem sprzedaży przychówku stadnin I klasy o na­
grodę 1500 koron. Co było łatwem do przewidze­
nia, zwyciężyła niepobita dotąd, niosąc 5 kg. nad 
wagi za poprzednie dwa zwycięstwa 3 letnia klacz 
kaszt. „Licho" pi The Donnerhom stać a im. Ostoja- 
Ostaszewskiego, pięciu długościami silnie powstrzy­
mywana. Drogą była „Rosette" 3-letnia klacz kaszt, 
po Balhit p. Augusta Gorayskiego, mając daleko za 
sobą „Bimetalistę" p. Aleks. Dąmbskiego. Następny 
bieg obudził wielkie zainteresowanie, gdyż o nagro­
dę Jockey Clubu 1000 koron współubiegały się 
cztery konie, w liczbie których znajdował się 3-le- 
tni cgier kaszt, niegalicyjski „Celestin* po Zaupan 
por. Fibicha i 2 letnia klacz kaszt. „Pogoń" po The 
Donnerhom stada im. Odtoja-Ostaszewskiego. Ła­
twem było do przewidzenia, że z biegu tego zrobią 
się dwa biegi i rzeczywiście „Cdestin" i „Pogoń" 
walcząc między sobą odbiły gię 0(j gwych współza­
wodników 3 letniej „Sanoczanki" półkrwi bar. Po- 
horeckiego i „Optymisty" pełnej krwi por. Wiese j 
chowu br. Łosia z Zyznowa. Zwyciężyła „Pogoń", 
wysunąwszy się w ostatn ej chwili o jedną długość. 
Za „Celestynem przyszła do mety trzecia „Sano- 
czanka zaś „Optymist" pozostał daleko w tyle.

Główny bieg Rymanowski na Derby dystan­
sie o nagrodę 2000 koron, stał się walką o pier­
wszeństwo dwóoh hodowców. p an Krzysztofowicz 
posadził na „Króla Agisa II" swego chłopca stajen­
nego, stado im. Ostoja Ostaszewski broniło nagrody 
dwoma końmi, piękną, nie pobitą dotąd Hot-for-sale 
którą dosiadł podpor. Fibich i „Zniczem" pod po­
rucznikiem Kollerem Tak .Hot-for-sale"jak „Znicz", 
oboje po The Donnę bom wygląfa}y świetnie i bu­
dziły zaufanie do siebie, tam b rdziej, że w dotych­
czasowych rezultatach La Maręuise, która Króla 
Agisa II tak łatwo w pierwszym dniu pobiła, była 
przez te trzylatki zawsze bitą. — Od startu konie 
ruszyły razem i już po przebyciu kilkuset metrów 
przechodząc koło trybun, rozciągnął się bieg niezwy­
kle: Znicz prowadził o kilkadziesiąt długości, drugi 
szedł Agis, za nim galopowała Hot-for-sale. Wido- 
cznem było, że Znicz szedł jako „robiący tempo" 
dla Hot-for-sale i że taktyka stajni Ostaszewskiego 
była tempem zadusić przeciwnika. Taktyka ta oka­
zała S’ę w rezultacie wproat fałszywą. Znicz prowa­
dził całe 2000 metrów. Powoli doganiał go Król 
Agis II, który okazał się wytrzymalszym o i Znicza 
a szybszym od Hot for sale. Otrzymawszy ze „100 
batów" przybył Król Agis H  pierwszy do mety po 
zaciętej walce dwoma długościami, zwyciężając Zni­
cza. Hot for sale była ostatnią i widocznie meta 
2400 metrów była dla niej za krótką, przyszła bo­
wiem zupełnie świeża, mało co spocona podczas gdy 
Znicz był całkiem wyczerpany.

Steeple chase koni wierzchowych, nagroda 700 
koron, był tryumfem powtórnym dla Atesza, p. Flo- 
ryana Kozłowskiego, 4-letni ten syn The Donners- 
homa, przepysznej muskulatury, kończył bieg 3200 
metrowy do kłnsa wstrzymany, jo  długości za nim 
przyszła Jamka stada im. Ostoja-OstaszewBki, za nią 
kilkadziesiąt dłngcści z tyłn Mondzielówka p. Józefa 
Krzysztofowicza. Czwartym współzawodnikiem był 
siwy wałach Cygan, który uciekł z areny.

Bieg wojskowy z przeszkodami 4000 metrów
0 1000 koron, ofiarowanych przez stado im. Oatoja- 
Ostaszewski i 600 koron, ofiarowanych przez kra­
kowski klub jazdy Panów, wygrał por. Heidmana 
Antisemit pod podpor. Fibichem łatwo 3 długością' 
mi. Faworytem była Florance rotm. Brzozowsk ego, 
która przewróciła się na murze. Tym razem bieg 
odbył się cały galopem, gdyż wśród koni oficerskich 
była klacz Mewa p. St. Ostaszewskiego, która jak 
we wszystkich biegach w których konie ze stajni 
PP. Ostaszewskich chodzą, nie dopuściła do współ­
zawodnictwa : Kto wolniej. Mewa ps Corsar prowa­
dziła też bieg o kilkadziesiąt długości, jakie 3600 
metrów pod por. Zborowiczem, lecz co było do prze­
widzenia, jako klacz wierzchowa ustąpić musiała kla­
sie koni i do mety przyszła 6 długości za Schonau 
yolblutem po Yinca por. Kollera.

Wyścigi zakończyły się jak zwykle biegiem 
koni pobitych. Nagrodę po walcfl, trzema długościa­
mi zdobyła Arrow’s child p. Józefa Krzysztofowicza 
biorąc rewanż na Letare za bieg sobotni. W osta­
tniej chwili Letarze odebrała Kania, pana Floryana 
Kozłowskiego honorowe drugie miejsce. Kania po 
biegu przeszła na własność dosiadającego ją por. 
Kollera. W jednej chwili opróżniły się trybuny. Na­
sze piękne panie pospieszyły przystroić się na bal, 
który odbył się świetnie i bawiono się do rana ocho­
czo. Jeszcze w poniedziałek zakład Rymanowski był 
pełny sportsmeuów, którzy, jak w ogóle wszyscy, 
zadowoleni z rezultatów, rozjechali się, dając sobie | 
w Rymanowie rendez vous na rok następny. Tak i 
więc meeting jesienny rezultatem wykazał, że poi- j 
Bkie tow. Zaobęty i wzajemnej pomooy w chowie 
koni, stoi obecnie na silnej podstaw ie i ma wszelkie 
dane do dalszego szybkiego rozwoju. Zupełnie nowe 
konie, nowi sportsmeni, nowe stajnie wyścigowe, 
jasno wykazują, że galicyjskiej hodowli potrzeba 
było toru, na którymby nasze konie znalazły ochro­
nę przeciw daleko wyżej od nas Btojącej hodowli 
koni w innych prowincyach Anstryi. Cel jest jasny, 
droga do niego szybko się budnjo. Rymanowa rola 
jest byó szkołą krajową dl i krajowej hodowli. 8 mo­
że doczeka się tego, że z tej szkoły wyjdą konie, 
które na arenie światowej odegrają rolę Przedświtu
1 Panamy.

Jeden z obecnych na wyścigach.

cego porządu dziennego : Sprawozdanie z ozyn- 
nośoi za ozas ubiegły, sprawozdanie a fundu­
szów Towarzystwa, ukonstytuowanie się nowego 
Zarządu głównego, wybór prezesa, wybór 2 
wice prezesa, wybór skarbnika, wybór wydziału 
wykonawczego, podział ozjmnośoi między człon­
ków Zarządu głównego, załatwienie uohwał wal­
nego zgromadzenia, sprawa petyoyi do Wyso­
kiego Sejmu, wnioski P. T. ozłonków.

Sprawozdanie Banku rolniczego. Lwów 19 
wrzerśnia 1896.

Usposobienie niezmienne, c^ny się utrzymują, 
ruch jednakże, przerywany świętami żydowskimi, 
bardzo nieznaczny.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6-70 do 7‘—, pszenica nowa 0 — 
do 0-—, żyto gotowe 5-80 do 6 —, żyto nowe 0.— 
do 0 -—, owies obroczny 5'20 do 5-60, owies 
nowy O-— do 0'—, jęczmień stary 0‘— do
0 -—> jęczmień nowy 6-55 do 6-50, rzepak
nowy 9.— do 9-25, wyka 0.— do 0-—, groch 5‘50 
do 7'—, lnianka O-— do 0‘—, bobik O.— do O-—, 
breczka 6-26 do 6‘50, kukuradza nowa 0'— do 5'—, 
chmiel za 56 kilo 36'— do 40'—, koniezjma czer­
wona 35'— do 40'—, koniezjma biała —'—
do •—, koniezjma szwedzka —■— do —■—, ty­
motka —'— do —•—, spirytus za 10'000 litr. proc. 
loco etacye kolei gotowy 13'— do 13*25, spirytus 
na termina 11 '50 do 12'50.

Telegrami „Przeglądu"
Wiedeń 19 września. Cesarz złożył wczo­

raj wizytę księżnej czarnogórskiej i zabawił 
U niei przez 40 minnt.

Peszt 19 września Na woiorajszem posie 
dzeniu kongresu pokojowego postawił Oapper 
z  Londynu wniosek, aby kongres zaprotestował 
przeciw okrucieństwom, popełnianym na Or- 
mianaob. Ks. Diohon postawił wniosek, aby 
wystosowano do Papieża pismo z prośbą o po­
pieranie celów stowarzyszenia przyjaciół poko­
ju. Kilku mówców żądało, aby takie samo p i­
smo wystosowano także do zwierzchników in­
nych re lig ii, oo też na wniosek pani Yinoent 
uchwalono

Rzym 19 września. Wozoraj ogłoszono pi­
smo apostolskie Papieża w sprawie ang likań­
skich święceń kapłańskich. Papież potwierdza 
w tern piśmie wszystkie dekrety swoich po­
przedników i oświadcza, że święcenia kapłań­
skie przedsięwzięte według obrządku anglikań­
skiego! są absolutnie nieważne i wzywa An­
glików, aby powróoili do jednośoi katoliokiej.

Dzienniki donoszą, że trzy okręty wojen­
ne pod wodzą admirała Caneyara odpłynęły do 
zatoki saloniokiej.

Kopenhaga 19 września. Car przyjął wczo­
raj barona de Caza, który imieniem 8000 F ran ­
cuzów, w ich liczbie także prezydenta Faure’a, 
wręozył mu podarunki, które początkowo prze­
znaczone były na ślub cara, a następnie miały 
bv<! wręozone podczas koronaoyi. Podarunki te 
składają się z dwóoh albumów, zawierająoyoh 
akwarele, malowane przez franouskioh a rty ­
stów, i z serwisu poroelanowego. Na 32 tale­
rzach wymalowane są herby wszystkich pro- 
winoyj franouskioh.

Konstantynopol 19 września. W  zatoce Sa­
loniokiej chciała wylądować banda grecka, zło­
żona z 46 ludzi, atoli wojsko tureokie prze­
szkodziło temu i pojmało dwunastu ludzi z ban­
dy. W ielu utonęło.

Druga banda w sile 120 ludzi zbliżać się 
ma do wilajetu monastyrskiego. Przypuszozają, 
że są to byli powstańcy kreteńsoy, którzy ohoą 
teraz w Macedonii wywołać ruohawkę.

HOTEL ŻORŻA
Lwów — Plac Maryaoki 

Przyjechali dnia 18 września. M. br. Błażow- 
ski z Nowosiółki. K. Wierzchleyski ze Stawczan, 
J. hr. Potocki z Rymanowa. L. Prus Morelowski z 
Krakowa. Z. Spaczek ze Śmiehowa. E. Dupont i P. 
Schmidt z Paryża.

HOTEL EUROPEISKI.
ALBERT 8ZKOWRON i Spółka 

Lwów — Plac Maryaoki.
Przyjechali dnia 18 września. Dr. WŁ Czay- 

koweki z Przemyśla. S. Hołodyński ze Skałata. F. 
PodhorodeńBki z Królestwa Polskiego. Ks. A. Pe- 
tyniak’ z Wyżnian. Hr. Beyzym z Chyrowa. J . de 
Henneberg z Trembowli. Dr. Wł. Wilkosz z Kra 
kowa. F. Sozański s Łopuszanki. M. Toroaiewioi z 
Pełtwy. M. Younga z Hrusiatyo.

N A D ESŁA N E.
Rubryka ta nie pechoizf od Redakeyi, nie bierze teł 

ona la nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

stronie stronnictwa południowego W wojnie ame- child", koń i jeździec ze stajni p. J . Krzysztofowi' 
rykańskiej. cza i „Kania" p. F. Kozłowskiego, którą dc siadłTT- 1 1 X * . — M n t  A   n _ 1 1 1 _ _ - nl-n 1 ni n U l V. 1 /iL n "ł \ • -ł . .. «Kuzynko Kate — odparł jej na to — mam chłopak ze stajni p . Fibicha. Bieg odbył się wzo- 
wiele dla oiebie sympatyi; gdybym jednak podniósł rowo. Zwyoiężyla „Letare", drugą w ostatniej chwilli 
jeden palec za niewolnictwem, miałbym jutro na uli- była „Arrow’s child", trzeoią „Jamka", ostatnią 
cach Paryża rewolucyę. | „Kania".

W roku 1867 umarła; była do śmierci gorącą j Po tym biegu miała się odbyć gonitwa my
  * L . m ̂  1 n 11 łirnl— „ JL M kr iMl Ifl nrt m ai »_   * l f mzwolenniczką niewolnictwa.
Król Neapolu wysłał do Ameryki drugiego je- 

Bzcze syna, Napoleona Lucyana Karola, aby mu nieco 
r°gów przytrzeć. Młody książę osiadł w Bordentown 
^  stanie New Jersey i zajmował się gospodarstwem. 
Fenaya, którą mn ojciec wypłacał, szła na k_rty; 

taż niebawem siedział po uszy w dłngach i cały 
redyt stracił. Porzucił gospodarstwo rolne i wbrew 

*Óca swego ożenił się z miss Georginią Fraser, 
“ ‘oda par* była pozbawiona wszelkich środków do 

^  Murat mnsiała założyć pensyę żeńską i 
wiodło im 8ję jako wszystkie dochody
'„rwoml. Gdy Napoleon wstąpił na tron, nie zapo-

śliwska, że jednak konie do niej zapisane właści­
ciele oszczędzić postanowili n-v niedzielę, nagrodę 
bez biegu otrzymał por. Koller.

Dzień dragi wyś ligów zakończył się licytacyą 
koni. Tatteraa.il rymanowski po raz pierwszy fnn- 

f keyonował. Trochę za późno ogłoszona lista koni na 
sprzedaż spowodowała, że kupców nie było. Koni 
zgłoszono 24 sztuk. Stado im. Ostoj s-Ob .aszewskiego 
podało na sprzedaż wszystkie swoje konie, które 
w biegach braiy udział. Sprzedane zostały 8-letni 
ogier kasz . „Delfin" pełnej| krwi baronowi Banchi' 
dy’emu i „Sanoczanka" bar. Pohoreckiego, którą 
nabył p. Gizbert Stadnicki.

&ęść ekonomiczna,
Wiedeń 17 września.

(Z.) Dnia dzisiejszego obawiano się w sfe­
rach giełdowych. Mówiono bowiem, że kilku 
spekulantów zeohce skorzystko z tego, iż dziś 
jako w żydowski sądny dm611 będą kompletne ! 
pustki na giełdzie i wywoła awemi sprzedaża­
mi przy zupełnym braku popytu wielką zniżkę 
Było to bardzo możliwe i manewry n ie-j 
raz się udawały. Dzisiejsze obawy atoli m e ; 
sprawdź ły się, dzień dzisiejszy przeszedł oał-i 
kiem spokojnie, a w ostafcecznem stadyum mię- e 
liśmy nawet nieznaczną zwyżkę. Złożyły się 
na to pomyślniejsze wiadomości polityozne z 
Konstantynopola i zanieohabie przez bana lon­
dyński dalszego p o d w y ższe n ia  stopy procento­
wej. Skutkiem tego potaniał** gotówka w eskon- 
cie prywatnym  zarówno w Londynie jak i w 
Berlinie.

Ostatnie notowania:
K redyty amfcr 367'—, węgierskie 399 75, 

Anglobanki 154 —, Uniony 295'50, Bankveraioy 
264'—, L&uderbanki 25T25, Ludwiki 218*50, 
Czemiowieokie 289'—, Elbethale 27850, Renta 
papierowa 101'55, srebrna 101'55, austryaoka 
ałota 123-45, 4%  austr. renta wal. kor. 101'20, 
węgierska złota 122-20 4°;li węgierska renta 
wal. kor. 99'30, dukat 5'65, 20-ffankówka 
9 53, marki 11-73, rubla 1-281/,.

§ „KÓlka rolnicze". Dnia 24 września b. r. 
o god. 5tej po południu odbędzie się w biurze 
Zarządu głównego Towarzystwa Kółek rolni- 
ozyoh plac Smolki 1. 5 we Lwowie plenarne po­
siedzenie Zarządu głównego wedle następują-

Ważne la  łiodowcdw bjia opasowego!
Dzisiaj, kiedy chów bydła w naszym kraju stoi 

na tak wysokim stopnin rozwoju i przybiera coraz 
szersze rozmiary, nieoDojętnym jest dla każdego ho­
dowcy wszelki wynalazek praktycznie zastosowany 
w gospodarstwie dla ochrony i zdrowia swego bydia.

Do tych wynalazków należy niezaprzeczenie 
przyrząd kauczukowy, który się znajdować powinien 
W każdej stajni, gdzie stoi bydło opasowe, nierzad­
ko bowiem zdaiza się przy karmie bydła kartofla­
mi zadławienie s ę bydlęcia, a przyrządem, który 
jest pod ręką usuwa się z łatwością niebezpieczeń­
stwo. >

Również niezbędnym, a bardzo ważnym środ­
kiem zaradczym przy wzdęciu się bydlęcia jest przy­
rząd, który w podobnym wypadku wprowadza przez 
kanał pokarmowy do żołądka bydlęcia i za pomocą 
tłoka wypompowuje się tamże nagromadzone gazy. 
Rezultat jest prawie zawsze zadowalniający.

Oprócz wyżej wspomnianych przyrządów, któ­
re zawsze w najlepszym gatunku tylko prowadzę, 
polecam je3zcze przy tej sposobności i inne artykuły 
niezbędne w gospodarstwie i przy chowie bydła, a 
mianowicie: Trokary, Ciystyry cynowe i Lejki gu- 
mowe dla bydła, Nożyce do strzyżenia owiec i koni, 
Sól glanberską i kamienną, Fluid Kwizdy dla koni, 
Proszek Korneuburski, Kwas karbolowy, Krezołinę, 
Lysol, Proszek jodoformowy, Jutę zwykłą, karbolo­
waną i j o d o f Jrmowaną, Szczotki i zgrzebła dla kom 
i bydła itp- ijP-

W szelkie inne artykuły objęte specyalnym 
cennikiem utrzymuję zawsze na składzie po cenach 
najprzystępniejszych'

Alojzy Hubner,
LW(jWj Rynek 1. 88.

Nowy nakład szczegółowego cennika mego 
opuścił dfuk i  jest do dyspotycyi szan. P. 1. Pu­
bliczności. ‘

Wny Pan Franciszek Giacomelli, Wiedeń.
Potwierdzam niniejszem z po Iziękowaniem iż 

pańską mączką dla dzieci karmiłem moje dzieoko i 
osiągnąłem jak najlepszy rezultat, gdyż dziecko 
cudownie się rozwinęło.

Równocześnie zapewniam Pana, że pańską mączkę 
bede zawsze trzymać w swojej aptece na składzie i każdej 
matce jak najgoręcej będę ją  polecał Raz jeszcze wyrażając 
Panu jak najszczersze podziękowanie, kreśle sie z szacunkiem 
Mitrowic 3]6 1896. Stefan CreisbergeTf aptekarz,

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr, JOZEF ZAKRZEWSKI
odbywssy czteroletnie gtudya specyalne w Innsbruku, Mo­
nachium i w Wiedniu w klinikach prof. Ehrendorfera, 
Wincklc: i Chrobaka osiadł we Lwowie i ordynuje 
przy ul. Słowackiego L S I  piętro od 3 —5. Dla ubo­

gich od 9—10 bezpłatnie.
Wszach nauk lakars ich

0$»* Albin Padalewskr
b. lakar nł klinikach profesorów : Kaposiago, Nauaanna 
Fingara ł Frisch* w« władała, profesorów Lassara i Caspara 

w Berbn’# i profesorów Giyona 1 Fouralera w Paryżu. 
Specyalista chorób skórnych , wenerycznych, 

płciowych i narządu moczowego.
r t n a r a ł n r  w chorobach pęcherzowych, sicsa(ólala 
U pO IC lU ’! kamienia i nowotworów pęcherza.

Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie
naprzeciw hotelu Georjea, ord od 10 14 ł od 8—5. 

W yłączn i*  d la  k o b ie t  od  8 — S.

Sp.cyatista  chorób skórnych I wenerycznych

Dr STANISŁAW SOCHANIK
b. lekarz na klisice prof K a p o s ieg o  i prof. L e a g s  

w Wiedniu.
Mieszka plac R«rnard<ński liczba 15.
- Ord. od 11—12 i od 8-6.

Dr. ZEROBIUSZ LEWICKI
b. operator

c. k. klinik’ ohirurg. prof'. Maydla ginekol. i 
połoin pl. p*. Pawlika w Pradze, odbywszy 
studya we W iedniu, Dreźnie i Berlinie, osiadł 

w Kołomyi, Rynek 55.

Wszech nauk lekarskich

Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI
roecyalista w chorobach skórnych i wenerycznych, b. lekvri 
kukoletni i operator na kilakach prof. Fourniera i Beenier 

w Paryżu, Lesser* w Berlinie 1 Ksposieco w Wiednia, 
Ordynuje od 11—18 i od 8—5

ulica Chorążozyzny liozba 16
dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnia

Z m i a n a  m i e s z k a n i a
Lokarz-dentysta dr. B. Kaczorowski
mieszka obecnie ul. Sobieskiego L 8, dom W. Werne­

ra, obok placu Maryackiego i sklepu Ditmar*.

SLOOMA 
aiyt* jaka

dodatek do kawy ziarnistejja.t
j e d y n i e  z d r o w y m

n a p o j e m.
D o > tać  p a o ż n c  w s c ę d s td .

*/» k g . e t .

B&czność! Z powoda lichych dr- 
sladownietwtriebfi uwracjtć uwagę 
.na oryginalne paczki * nazwiskiem

-  K a t h r e i n e r

A n n a .  S z a ł l c f a w i c z  
właścicielka Magazynu mód (Lwów, ul. Akademicka 10)

bawi od tygodnia w Paryżu  
celem sakupu świeżych towarów.

M. J O N A S Z
a e a  bwefcewy i kantor wymiany

we Lwowie, aiioa Jagiellońska I. 8. 
zwpnje i sprzedaje wszelkie papiery wartośoi&ve 
Uwy i monety po najtańszym kurii* dni

P R O M B 3 8 Y  i H
do ciągnienia 1 października r. b.

n a  lo s y  c ls a ń a k le  pe 3 st. 25 ct. wras ss atamplsm 
G ł ó w i a  w y g r a n a  k o r o n  8M .O IO .
Przy zamówieniach z prowincyi nprzszr rię •  1

CMnii 20 ct aa portoryum.
Uprasza eię a łaskawe wczezne zamówienia, g i f  

. l w . l i  U  2 dal przeć dagnienłem s powoda wyozarpt. 
aia zapasa nie mogłyby byówykoann*________________

B p k  a a łe że a ia  1858.
Dom bankowy i  kantor wymiany 

pod fintą :

August  S c h e l l e n b e r g  i S y n
Lwów, ul. Karola Ludwika L 1. w gmaoht 

dyr. gaL Tow. kredytowego ziemskiego 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war 
tośoiowe i losy tak krajowe jak i zagra 

Liczne oraz
Losy na spłaty miesięczne

pod jak najkorzystniejszami warunkami.
Wydawnictwo gazety losować „Nadzieja" pre 

numerata roczna zł. 170, na prowincyi ał. 1-80.

M. Marek Szkoła muzyki 
Skład fortepianów Rynek , 9 .

Ł w 6 w  dnia 19 września (Z Izby handlowej).
.1  “  lztak«: Kolej gal. Karola Ludwika 200

Saa . 830.50, Kolej Lwowsko-Czers.-Jzssk t
P? w- *■ 287-— do 291.—. Banku hypotecznego pc
800 zł. w. z. 890.— do 400-—. Ako, garbarni w Rzeszo 
wie po 200 zł. w- a. 200.— do 203.—. Tow. budowy wt 
gonów w Sanoku 250.— do 260.

lu is ty  z a s ta w n e  za 100 zł.; Banku hipot gahe 
5 proc. los. w *0 lat 5 proc. a 10 proc. prem. 110.15 dc 
110.85, 4 i pół proc. lot. w 50 lat. 99.80 do 100.50. 4 proc. 
los w 60 lat 96.60 do 97.80, Banku kraj. 4 i pół proc. los. 
w 51 lat. 100.50 do 101.20. Banku krąj. 4 proc. los. 57 lat. 
97.50 do 9feJ0. Tow. kred. gal dem. 4 proc. a- emi- 
syz) 97.80 do 98.50 4 proc. los w 42 1 pól latach 97.6( 
do 98.80, 4 proc. lo*. w 56 lat 87.50 do 88.80.

tś liU g i. za 100 zł.: Gal. ftind. propinacjąnega 4 pre 
87.30 do 98. , Bukowińskiego fund. propin. 6 proc. 102.5C 
uo — Kom Banku krąji 5 proc. (II emiayi) 102— do 
1 )2.7< I. Pożyczki krąj. 6 proc. 106.— do — , 4 i pół proc. 
100.00 do — 4 proc. z r. 1891 97-— do 97.70, 4 proc,
po 200 koron i  roku 1898 97.— do 97.70.

M onety. Dukat cesarBki 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9 59 do 9-60. Półimperyał 9.65 d o —.—. Rubel rosyjski 
papierowy 1.27do 1.88.100 marek niemieckich 58.50 do 59.—.

Wiedeń 17 września. Notowania wieozome 
K redyty 370-00, węgierskie kredyty 404-00, 
anglobank 154.50, bankyerein 265-—, union- 
bank 298 00, lńnderbank 252-5n, Btajatsbahny 
366-50, lombardy 102-—, elbethale 279.76, akcye 
tytoniowe 159.50, rim a 244.00, alpiny — 
renta majowa 10155, węg. renta koronna 99.30, 
losy tureokie 62-40, m arki 58 72, ruble —.—.

Polecamy zamianę 
wypowiedzianych po 1 Listopada 1896 4*/,•/„ 

Obligaeyl Pożyczki krajowej na

4 pr. Pożyczkę Miasta Lwowa 
4 pr. L isty  Towarzystwa kred. ziemskiego 
4 pr. Listy Banku krajowego 
4 or.Listv Banku hiDoteoaneiro.

Obligaoye pciyotki krajowej przyj­
mujemy obecnie już jako gotówkę, nie 
liosąo eskontu.

S o k a l  1  X_i i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.



PBZK6LĄD t dnfa 20 wnefoia 1896.

______  !T ylko w  hotelu W ik to r ia !_______

Modlingska fabryka obówia

Jedyne miejsce sprzedaży 
dla Lwowa i okolicy

w hotelu Wiktorja
Największy wybór 

obuwia
męskiego, damskiego, 
dziecięcego wszelkie­
go rodzaju najnow ­
szej mody po cenach 
fabrycznych, najtaniej 
ustanowionych a na 
podeszwie każdej pa­

ry  wyciśniętych- Bzetelna 
usługa.

Zasada, tanio sprzedawać, dobre rzeczy by wiele 
sprzedać

Najlepsze i najkorzystniejsze miejsce zakupna pra­
wdziwych petersburskich kaloszy gumowych.

laprawy bardzo tanio i bardzo-szybko wykonuje się.
! T y lk o  w  hotelu W ik toria

—*
ss
caS*s-
CD

łaźnie, wanny i tusze
w zakładzie kąpitlowym Grom 
i Spółki p rzy  n i .  A k a d e ­
m ic k ie j  1. 1 0  o tw a r te  c o ­
d z ie n n ie  od ą di. 6 ru o  do 
9 wieczorem. Ł a ź n i a  d la  p a ń  
k a id e fc u  p ią t k a  od godz 

9 di 7 wieciorea.

W I N O
stiłew e, białe i czerwoni
I litr 52 c t-

poleca handel

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjaoki 1. 7.

W yborny w smaku

K on iak  w io sk i
lataniny produkt z wina rłcpkiego dułą 

butelką p i iłr. 1.25 poleca

Jan Muszyński
Lwów, Bynek 40.

N a j l e p s z e Pożywienie dla dzieci! F . G io c o m e l le g o  pierwsza 
wiedeńska mączka dla dzi»cL Do 
nabycia u Z. Ru k u  a snad. aptek, 
i w droKueryack K Bklepińsklego, 

Freudmasa i Wolfa Czop pa.Leona Menkesa, Uoboza
Cena małej puszki 45 ct-, wielkiej 30 c t 

G łó w n y  w k ła d :  Alte k. k. Feldapotheke Wien I Stsfsnsplatz 8. Dziennie 3 racy rozsyłka.

Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną

x x  a .  I  h .  x i  a i  t  o  - w  x  ©  z
m agistra farmaeyl i  chem ika sądowego

w ©  L w o w i© , ixllca. S ^ lcetiis lca . liazflow. 2 5 .
Sklepy własne we Lwowie, ni. Kopernika L 3. ul Halicka 1 11

F I L 1 E:- _ _
w Czerniowcach, Rynek I. 2 — w Krakowie, Sukiennice I. 20 — w Przemyślu ul. Franciszkańska I. 24

10 medali zasługi i 8 dyplomy ozsania, na wystawie wszechświat, w Antwerpii dyplom honorowy ■■ z n a k o m it e  
w y r o b y  k o r i e t y c z n e ,  m y d ła  to a le t o w e ,  p e r fu m y  e tc .

J u r o r  na Wystawie lwowskiej 1894 r .

P u d r . k s i ł ż ę c y S S ^ r s a . t b H ^ i ” .
nieocenionym środkiem do hygtenicznego upiększenia twarzy 
Fldsłko mtle pudru bis lego 60 ct. całe 1 zł;., z łabędzikiem 
zł, 1-50. Róż*wy dla blondynek 1 kremowy dla szitynek i 
brutetak, m*l# pudelka pe 70 ct., większe po zł. 1.20, i  łabę. 
dzikiem złr. 1.60-

usuwa z (warzy pryszcze, liszaje,>ryszc
trądziki, piericbnleole 1 łuizczetieWoda fiołkowa

w ó r , wygładza zm im -ik i i drłki óspewe. Twarz odśwleia, 
wybiela i wydelikaca. Ceia ił. 1.'

Mydło konetyczne =  SS
Białe i piękne ręte! f e S .  “ AfiT
delikatniają po ulkakrotatm natarciu kres, rośl Błoik 80 ct-

Kadzidło sosnowe oczyizrzt i cdi»ieta posietrse
młeifkiń w jak najwyższym stopeiu. Flakon c4. 60, rozpyla- 

od ct 24 do złr. 6.
utuwu w krótkim rzaiie pl-g’, nptl> 
nie iłoneczn*, pl«my wąt-obiane, nada­

je ctrae świetną blełość, świeżość i delikatność. C*na a1. 2. 
D l l n n ł n t i  włoeom siwym i wyrłoeitłym po kilkakrotnem l llOpiOn użyciu przywraca p-ąk- nat. kol. Cema fl. ał. 1.50 
l i l o l n n t m  najsiliiejue w>pad»ai» włosów metraymuja. 
V f a l D I l l l l l  cebolW włosowe wtmicnia i de wytwar/ania 
porostu włosów pobudza. Cały fl. 3 ał., pół fl 1 iłr. 67 et.

Magnolinarr 1 FU“"
Orientalina jemną b.ałość, odświeża pL i i  konserwu- 

a ł , gąbiczka 10 ct.

Antillenttilia

7 f th A l l f  n,uw® kamień i kwasy, które spro- 
Ł ę D U W  ssadtąję ból i próchnienie zębów.

Esencya miętowa do płukania ust
o*ró'z przyjewnego, orzeźwiającego smaku i zaptebu, bardzo 
ko'Zjstzie wpływa na dzią ła i zęby. Flakon 50 ct.

Proszek roślirmo-alkaiiczny do azy- 
szczenia
Pudełko *0 1 60 ct.'

Woda lwowska długitrwały^aa.ec^’— Cena flako­
nu mniejszego 80 ct., większego 1 fl. 60 c+.
N n n r n  in O  Wyborny środek do natychmiastowego far- 
■ 'D ljrO  l i l a ,  bowani* włosów na trwały i piękny kolor

ł °ietoDy. Cen* 1 llo.

Środki do wywabiania plam:0.% '"
plamy z kurzu, potu, tłmzsru, piwa mlek*, pleśni itp. 85 et. 
B e n a o l l n a  wywabia plamy tiuite, pokostowe i maziowa, 
20 i f0 ct.—E t 11'n a  wywtbl* plamy z farb od podłogi, fl. 
24 ct. -  J a w e l i n a  wywabia plamy owocowe i z wina ezer- 
wonego, fl. 20 ci.— O k n a l in a  srywabia plamy powstałe z 
rdzy, krwi i ztrzmintu: B r a z y l i n a  matrrye czarne. wyplo- 
- la’ą i poplzmtone prane w Brezylinie, odzyskują pierwotny 
kolor i peły sk, pakiecik 8 cŁ — Q a i l a j *  do prania wnłsia- 
nych 1 i «U walny oh ma te ryj paki rik 6 ct.

Mydła żółciowe Ł K k fS 1*
P o e f i i m u  p te r w a a o r z c d n e j  ja k o ś c i ,  flakonik
r u r i u i i i j  0a 26 c t do 2 zir.Mydła t o a l e to w e  1 l e c z n ic i e  w różnych cenach.

Wody kolońskie S W * ? * —'  B* n aje. Csna 1
Poradnik hlaienicano-kosmetyoany dla ktałych odbiorców g ra tln . 

Powyższa fabryka ea swoje anakomite i niczem niezrównane wyroby, uzyskała ogólne nzoanla tak
polecamy tę czytilnlko* jak aajgoręcsj

W kraju jak i za granicą

^  Odróżnia) ele
prawdę od blagi I

Dwa We żale smetagi otrzymaj 
f .  W . K S e n e j e s n k l  a  
wyrób znakomitjok tutek aiekle- 
(onyek t Takiam odznaczeBiea 
żadna fabryka tutek poezczyci 
Mą nie może. Żądać proezę T r  

t e k  l i e m e j e w i k l e ^ s .
Wszedsie da nabycia. 

Poleca złą również tutki_ klej o 
na sprawdzi’ 
eM eicei.

dwego peplerw Kjdp-

r r a i l ę t s  czystej rasy Yorkshire do 
nabycia w cenie 16 zł- za pa.ę, wiek 6 

Zarząd dóbr Nowosiółki, poczta 
z*w_(via Lis ko) ._______ 4 o

I d a le la m  tamio lescyi śpiewa. Li- 
Sty ,3* do biura Plohna.____________3J1

W i l l a  do sprzedania. Bliissa wiado- 
moić w aptece Wewiórshiego ollca Halicka .

U n i f o r m y  dla ck- panów Oficerów, 
urzędników państwowych, jednoro zoyek 
ochotników, jakoteż studentów, również I 
wszelkie roboty eysrllne uskutecznia jak | 
najztaranniej po bardzo przystępnych ce 
nach. Wawrzyniec Romanitzyn, krawiec, I 
Lwów Sykstnśka 19.

K o b i e t a  w średnim wieka poszanuje I 
od 1 lub 15 października miesikania z | 
utrzymaniem na wsi inb miaiteczkn Spo­
kój pożądany Płaci 12 złr. miesięcznie 
Zgłoszenia 3. U. poste restante Horo
żuka. 2 -2

4  p o k o je ,  przedpokój i kuchnia od 
1 lab 15 październik*. Chorażczyzna 12.

H t n ż e a t  uniwersytetu, ukończy w szyS 
eelojąco gimnazyum w Graco pragnie i 
udzielać lekcji w przedmiotach gimna­
zjalnych, szczególniej uczniowi gimnezyom 
niemieckiego. Warunki bliższa ul. Wro- 
nowekich 1. 7. II. piętro. 2 - 3

S ia n c z y c ie lk e ,  młoda Niemka, po- 
■inkoje posady przez bióro pzni Bodyi- 
ihie„ Lwów Bynek dom Andryolego, t»- 
dzież Franco* i Francuzka posaaknją Uk 
cyl prywatne. ___ a -6

!  I I  W !  U l

o | o 5
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O g r o d n ik ,  obzn»jomiony z hodowlą 
roślia óeplaniiuych, kwiatów, drzew owo­
cowych i warzyw znajdzie słażbf od 1 
października. Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw przyjmuje zarząd dóbr Bożyków, 
poczta Litwinów. °

Poszukujg źupna lub dzierżawy 
A . P T E K I  

z większym obrotem. Zgłoszenia proszę, 
pod adresem Way Roman Ozajstowicz 

obywatel, Tarnów, Krakowska, 
G r u n t a  pod budową są z wolnej ręki 

do sprzedania, Bliższa wiadomość w skle- 
pśe p. Underki ul. Krakowska 1. 15. 2-3

Najlupszą marką jest

G a e d k e * °  
CACAO

Wszędzie do nabyoia 
Naturalny zapach.

Największa siła odiywiająoa. — Łatw a do strawienia.
P. W. Gaedke i Sba Berno Hamburg.

Zastępca dla Galicji wrehodniej i Lwowa: B. Roth i syn w* Lwowie.

S ^ i x x e x x x a . t o g ,r  a .  f
wspaniałe żyw e obrazy 

EDISONA.
Przedstawienia codziennie, urozmaicone reprodukoyami utwo­

rów muzycznych i wokalnych zapomooą grafofonu.
Od godziny 11 rano do lszej, od 4tej popołudniu do 9tej 

w Pasażu Hausmaua nr. 8.
Wstęp 50 o t . ___________Spółka polaka.

Najstosowniejsze i najpraktyczniejsze na 
Prezenta

Prześliozne w kształtach z dekiracyi, bogato i gustownie zdobione, 
a mimo tc stosunkowo bardzo tanie, wykwintne wyroby : z MAJ0UKI, 
z Syderelitu, z Terrakoty, z francuskiego, lub angielskiego Fajansu, 

ze Sztalngutu, z Porcelany itp.

Wazony na bukiety we wszy­
stkich wielkościach.— Ź&żdi - 
niery na kwiaty. — Wazony 
(donice) na palmy i inne kwia­
ty  rosnące. — Słupy salonowe 
pod wazony lub figury. — Ta- 
Isrze i obrazy ścienne. — 
Etażery, Kosze na bilety .— 
Kosze na owoce— Koszyczki 
na kwiaty lub robótki. — Fi­
gury. — Konsole — Luster­
ka kryształowe. — Dzbany i 
amfory na kredens. — Gar- 
niturkl do czarnej kawy. — 
Stoliki z majoliką. —  Tace 
z msjolikową wkładką lab
z galeryjką niklową. —
Garnitury na piwo lnb wino 

garnitorki na likier. — Akwarya na złote rybki szklanne lub metalowe,
skromne lub ozdobne — akwarya z wodotryskiem. —  Muszle morskie
wielkie ozdobne. — Złote rybki ź) we. — Figurki zwierząt — i wiele 
innych rozmaitych przedmiotów, jakoteż drobiazgów stosownych na podarnnki 

Przedmioty te umieszczone są w osobnych salonach handlowych na 
I  piętrze, przez co jest łatwiejszy przegląd i  wybór.

Ceny bardzo umiarkowane — lecz stałe

K azim ierz Lew icki9 Lw ów .
Główny Skład dla GaHcyi Porcelany, 8eWa i Towarów Mię srn?cH

P o ż y c z k i .  Od 500 złr. w górą. tania 
do zwrotu w małych lub więkatych ratach, 
mogą otrzymać osoby wyżiaych atsnów, da­
my dystyngowana zasługujące na kredyt, 
wy i, PP. oficerowie, urzędnicy, pansyo- 
niśd, pensyon'stki Zapytanie listowne 
pod „Palermo" post rast. Lwów, Anonimy 
sostsną baz odpawiad-1. -- 8 - 9

Fabryka maszyn i odlewamia żelaza

E. Bredt i Ska.
w  O ttyn II  

poczta, talagraf i ttacya kolai w misjscu.

*»trac5La3Llm3%ca 3 0 0  ro to o ta il ió -w

Magazyn futer
P . C zap czyń sk iego

Lwów, ulica Jagiellońska 1. 12.
odznaczony trzema medalami na wystawach za gustowny 
wyrób futer, poleca po znacznie zniżonych cenach wszel­
kie g tttunk i f u te r  podług najnowszych wzorów mo­
dy, s k ó ry  na futra, w ia rz c h y  do luter oraz m a- 
t e r y e  na w ie rz c h y  do futer oraz m a te ry e  

na wierzchy do futer.
Za trwałość gwarantuje.

C e n n ik  f r a n k o .

Cwlem położenia tamy n»iużydom nlektóryah restauratorów, mam aaiaciyż po. 
4a6 U publlcanei wiadomości, żo

P I W O  O K O C I M 8 K I E 2
ąpnadają na nklanU tylko aastąpujaoe firmy c 

A d o l f  G r f in f e ld  Janowska 7.
N a f t o l .  T o ep fer. ul. Trybunalska. 1. 12.
J ó z e f  E h r l i c h ,  kawiarnia taatrałaa 
Jó m e f F l l e ^  ul. Jagiellońska L 22.
J n n  W m iny Czarneckiego.
N o e r o ie n in l t  J  Kopernika 4.
J  r z y  K i n c h  Solaraa 8.
W  ł a d  K o i l e u s k i e g e ,  ul. Gródecka 1- 79,
P l w l o m l .  okoć4 eki p. Henryka Toiaoge ulica Sykatuaka 

róg Słowackiego.
H iy m o m  P e s t  ul. Krakowska.
K a r o l  F r s y b y lu k l  ul. Teatralna napnedw Kościoła Jdalekiego.
A w Ł B j ż z I  d  Bestauracya kolejowa.

B t o f  uL Sobieskiego.
H . ta a lu b e rg  ul. Kołłątaja, róg Kaaiaienowakkd 
H. B . T f t u e r  Chorążcayzna.■lokal Lsandea. Skarbków sk*.
A b ra k a n u  B o tk b e r g .  Kaźmierzowska.
U a  w id  Keuuler, Fańska- 
J o k ó b  L B w e n k e e k  ul. Tryboulaka.
W ilk e la a  H e lln tm a , ul, Kadmiernwaka,
J a m  L u d w ig ; ulica Krakowska 1, 7,
A n t o n i  U k l a r  a, ul, Batorego 1, la,
M a k e  A m e rk a n  .Pod sroc*ką“ Kopernika 10.
J ó r e f  J a n k o w s k i  ul- Halicka.
P a w i lo n  J k o e im a k l  pl«» wystawy.
Główne sastepstwo 1 skład piwa becikowego u pp. Osyasza Wizla i Syna >1. 

BoguelawsUego 1. 13. Ttlefoi Nr. 6. skład piwa flasskowego u pana 8 Wiwera ni. 
Sykatuaka K 14- Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będą kaidej niedzieli w pismach lwow­
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeoiwko

tarką okocimskiego.
Jan G&tz browar w Okocimie.

sprzedaży obcego piwa pod m arł

Do sprzedania
dwie młooarnie z wytrząsaozami

iedna o sile 8 druga o sile 6oiu 
:oni z fabryki Claitona Sohatle- 
wortha mało używana, zupełnie 

W dobrym stanie. Bliższa wiado­
mość w Zarządzie dóbr Byszów 

o. p. Byszów.
P o ś c i e l  własnego wyrobu Kołdry szyte 

po zł- 8.50, 4, 6.50, 6.50 do zł. 14. Mate­
racy włosiesne po zł. 12.50, 14, 16, 18 
w każdej cenie do zł, 30 poleca 
Schuster Lwów, Kopernika 7.

Biuro nauozyclolakle 
L u d m iły  *  G ld liśek io h  S k o w r o ń ­
s k ie j  w Krakowie, Krupnicza g poleca 
nadal: Nauczycielką Polką, posiada języ­
ki.: firancuiki, niemiecki, ucay systemem 
szkolnym, gra na fortepianie artystycznie 
Nauczycielkę Polką z wyżsi era wykuta1- 
ceniem, języki. trancaikl. niemiecki, ry 
sanki, biz muzyki. Francuzki nauczycielki, 
Francuzką z niemieckim, Niemką nauczy 
cielkf muzykalną, Bony fr8b'ank', Nauczy- 

sieli, Wychowawczynie.

10, JLO
Józef

Artysty czno-bronzownicta  
■pecyalna pracowała

pod firmą

Wilhelm Sknurzyl
Lwów ni- Halicka 1. 15 

przyjut i  i wykonuje wszelkie roboty 
k o ś c ie ln a  ze złota, zrebra, bronzu, 
miedii itp. według preyjątago etylu tek 
dla kościołów obrz łać. j«k i gr. kat 
crerkwi, gustownie, trwale i tenie tak, że 
tadna konknreneya zagraniczna jej nie 
dorówne, ccsem świadczą wiele lLtów i 
podziękowań. Równiiż roi o ty z a l e m w e  
ja k : pająki, kandelabry, stołowe naczynia 
wykonuje nowe lnb zażyte odnzwia po 
niezwykłych niskich cen eh- A r iy e ty c z -  
n e  wszelkie roboty wykonuje według mo­
deli i wzorów mistrzów jak •• popiereia, 
medzljoay, tablice psmiatkowe, edlewy 
oraz cyzyiowane pr«edmiovy ze złota,, sre­
bra itp. bardzo ładu e a nie drogo, przeto 
warto aby intereeowane sfery adres sobie 
tej praeowni zichowały a zleceniami swe- 
mi zaizczycali 

Z Łancelaryi ogłoś-eń „Imprezsa* Lwów.
Z lo l n y  ogrodnik, kawaler, lat 34 po- 

siukuje posady. Praktyką w krajn i za­
granicą noże się wykazać. Listy pod W- 
W. do bin*a Plohna.

Leśnictwo Zassów
pod Czarną

rozsyła począwszy od 5go paź­
dziernika sadzonki leśne, drzewka 
parkowe, krzewy i rośliny pnące.

Cenniki na żądanie franko.

wyrabia:
Msssyny paretto.
Kotły parowy wszystkich systemów,

— - R ezarw oary sp iry tu so w e,
tffa^eikle aparata I urządzenia gorzelniane,
Urządzenie tartaków,
Koła pasowe,
Kompletne urządzenia transmlsyjue,
Odlewy wszelkiego rodzaju podług własnyoh I nadesłanyoh 

modeli.
_____________Kepenteye j»k lajtaalej.

Antoni GudiensT>u

Skłid płócien i szifeflów
we Lwowie, Hotel d’Europe, plac 

Marjaoki, poleca najtaniej 
chustki zimowe H im alajn, 
Barchany kolorowe 1 białe
w największym wyborze, oraz bie­
liznę stołową, pościel, bieliznę 

męską i dzieoinną 
B ie l i z n ę  D r a  J a e g e r a

o ie jłe  pończocha i  sk a rp e tk i po 
cenach  na jtańszych .

Z wdzięcznością
l> n > j in t j e m y  o d  P P . P r a c o d a w ­
c ó w  d a n t e e t e n ls  o  w o ln y c h  po- 
■ adaek , p o lo ea j% c  r ó w n o c ie ś n ie  
n a  ta k o w e , k a a d y d a tń ir  i  maj- 
lep eu em l r e k s m e i d a c y a m l  «  
dsisłach' rotaych budoirlaiych, fabryci- 
nych techticznych, handloirych, przemy­
słowych i rstmieślniczych ora* nauesy- 
delki, bony, itrząiczynia itp. peraonal 

domowy.
SwUdeiłw* lab odpisy polec mych odsy­

łamy cdrrotnie 
Z a  p  -b ra n e  k w o ty  n a  sa d a t-  

k l ,  k a s a t a  p o d r ó ż y  I tp .  g w a r a n ­
tu je m y .

Z poważaniem

Kraj. Instytut Pracy
Lwów, P«8«ż Hausmana 6.

D w a  p kuj* z kuahnlą zarsi di wy­
najęci l w pt-urt* , Sztptfckiege 3 1 2

D e  n a j ę e l a  p'ąkny pokój, duży, % 
o.oDnem weiścieo, * widoki*m na ogród, 
w domu ul. Kopernika 26 Zgiosienia do 
ksncelaryi adwokata Dra W. Kroiińskie(o 
we Lwowie ui. Jagiellońska 1 14., 1 —I

■ o r e l o w ą  marmoladą wyboraą w m « 
hu, dobra* się prMchowująca, wysyła po 
80 ct. kg. za pooraniem yocztowem, willa 
Lolin w Za'e8<ciykach. 1- 2

K a n c e l i s t a  notarjalny katolik, zdłu- 
roletnią praktyką i nader chiu -nami świa 
dectwami wydoskonalony w kono*prte i 
manipulacyi wizelkich czynności notar a- 
tn, biagły w spisywaniu aktów spadko­
wych i adwokaturze, poszukuje zaraa po­
sady koucypienla. Wzuwania: Koncypient 
poste restante P r z e m y ś l . ______ 1—4

P r z y b y ła m  z Paryża po SOietaiej 
tamże praktyce < udzielam uaukl kroju 
krawcowom 1 prywatnym es-ibom w otwo­
rzonej pracowni ankiat i okryć damikFh 
w* I-wowie, ulica K aszewskiago 35. Ma­
jąc stoiunkl z zagranicznymi domami han­
dle wymi bjdą mogła tprowadsać materye 
pe cenach umiarkowanych a robi ty pod 
wiględam gustu 1 ssyku zaitos^wać do 
pierwszorzędnych magazynów paryskich. 
Marla Ostrowska. 1—8

Z a  M • ! .  przerabiam każda najmoc­
niej zbite materace zapełni* jak nowe
Stare kołdry przyjmują do pokrycia Józei 
Sc buster Lwów Kopernika 7.

Dzierżawa
P o le rm rk  we Lwowie, przy ulicy Dro­

ga Wu'ecka 1 3 położony, z domu mie-
zkalntge, budynków gospodarczych, ogro­

du i 56 morgów gruntu składający się za 
raz do wydzierżawienia. Bliżizych wyia
tuleń odzieli kancalary* 
Włodzimierza Krosińskiego 
ul. Jagiellońska l. 14_____

adwokata Dra
Lwowie
1 -3

J N a jm
Lokal na sklep lub restauracyą z piwni­
cami i magazynami w* Lwowie pny ludnej 
zlicy śródmiejskiej położony, zaraz do wy­
najęcia Bliższych wyjaśnień udzieli kai- 
celsrya adwokata D ra  W lo d s im te r z a  
K r o w lń s k le g o  w e  L w o w ie  n i .  

J a g i e l l o ń e k m  1. 1 4  p a r t e r .

Były właściciel dóbr
ma.J ę tn y , k a w a le r , posinkuje od­
powiedniej poindy przy gospodarstwie, 
gdyż pragnie czemś się zająć. Stawia 
do dyspozyryi wlelolstria praktyką, ru- 
tyne, powalne stanowisko i ewentual­
nie kilkanaście Dsięcy kaucji, p wyjmie 
jednak poiadę tylko poważną i odpo- 
więdną. L i s ty  p o d  ( H - 1 9 O 0 )  
p r z y jm ie  b ła m  d z ie n n ik ó w  

1 o g ło s z e ń  P lo h n a .

U c z e ń  7mej klasy glmn pozsnkuje 
posady praktykanta lasowago przy zrląk- 
zym skarbie. Łaskaw) zgłoszenia pod A. 

3. poste restante Sambor.

Łaźnia

Bftdaktot oaDOFitoiuday; Wacław MaalowakL

parowa
przy ul. Żółkiewskiej pod L. 4 0

po dorooznej restauracji

została na nowo otwartą.

Maszyny do narzędzi
na obrabianie żelaza jakoteż wielkie ma­
szyny pomocnicze do watstatów naprawy 
maszyn, fabryk maszyn, tokaiń żelata i 
metalu dla mechaników precyzyjnych, pa­
tyków, elektrotechników, ślusarzy budo­
wlanych i maszynowych, bronzowuków i 

kowali

dal*j dla stolarzy stelmachów, tokarzy 
drzewie, fabryk skrzyń i tartaków

nadto introligatorów fabryk pudełke 
drukarń i litografii

rzeżników, masarzy: fabryk Uelbaey

tapicerów i siodłany u  
w najwięksaym. wyborze na składzie i ofe­
ruje p a  e e n a c h  fa b r y c z n y c h  skład 
zagranicznych maszyn precyzyjnych d la  
w s iy g t k le h  g a łę z i  p r a e m y d n  od 
najprostszej konstrukcji dla obrotu ręką 
lub nogą, do najdokładniejszej automa­

ty csn ej funkcyi.

Roidsrir i Utschul « Prtdzi
Langegaiee Nr. 11 (mowy) w  p o d w ó r z a

Motory oszczędzające parą, oryginalne 
Fridricha jakoteż motory gazówe i nafto- 

i, stojące lub leżące, najdokładniejsze 
w wykonaniu.

Gwarancya co do konstrukcji i niena­
ganna praca. N a d e r  d o g o d i e  w ar 
r a n k i  o p ła ty . Zamienione OJŻywane 
maszyny najtaniej.

Kapier ■ fabryki Jftialkowiinoh w Diataj. Drukarnia nar. St. Manieoki i Spółka (Hotel ZoriaJ. Zaraądoa W. Hodak.


